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P n i e r  Bariel w \  u w a l  m  w  Lwowie.
Detektyw lwowski na usługach A wora... - Protest lokatorów 
przeciw groźbie podwyższenia komornego. - Zjazd małopol­

skich ochotniczych straży pożarnych.
Wykwintne pjkoje do śni litfi i reshurację poleca Fa Moar i Stachowicz „Zakopane" lwów, Akademicka 24.

N A G Ł Y  SGON BRORE.BORFF- 
FANTZATTA.

Benin, f i  i f r z fea ia..., S e lp j fe . P.) 
W  sóbctę o godz lQ.15i wieczorem ziutsił 
tflrn tek  ataku apoplektycznego- bawią 
oy w  Berlinie na m iojiie wypoczynko­
wym ambasador nem iecS i w  Moskwie 
Su. Ulricn Brocdorff-Rantzau. Zmarły 
!irzyf 'jat 60.

f  K A Z IM IE R / ! K A M IŃ S K I,
Warszawa, 9. września. (Teł. G. !»•) 

Dzis; o godz. 5 rano zmarł znany i zasłu­
żony artysta drani. Kazimierz Kamiński.

m  i p i  w  i s . y p i f i

CO W ALD EM AR AS PO W IED ZIAŁ D ZISNNIŁARŻO M .

Genewa, b . ,»
niedzieli? *®a-ń$ Vv atłteinaios

ZAKOŃCZENIE KONGRESU EUCHARY­
STYCZNEGO W  CZĘSTOCHOWIE.
Częsfotbowa. <1. września. (Teł. G. P.) 

Kongres cu-b »rj sl—;zny dziś został zakon 
czony. Punktem kulminacyjnym dzisiej­
szej uroczystości byŁł procesja do kate­
dry. Pochód rozciągnął si. na 9 kilonie- 
)r y  lYzifło w nim udział przeszło -tO/Ulh 
pątników i gości zc wszystkich stron kra­
ju. -100 ksjeży, 10 prałatów i kanoników, 
oraz liczne reprezentacje, jgrotnadztru za­
konny w . Celebrował procesję J, E. ks. 
Prymas IIlouJ, uczesiniczT.! w pochodzi'; 
]). wojewoda kicde.cki K o r * . ,  starosta cze 
slocbowski Kiihn, wieepruzydent ni. dr. 
Nowak- U jednej z wam  tryumfalnych 
ifókp-zyl się do pochodu .Nuueju.słf Apo­
stolski ks, 'Marmaggi. Sumę w katedrze 
celebrował ks. ;irćVh;skup krakowski ks. 
Sapieha. O godz. 3 pojiol. przybył pod Ja­
sną Górę wielki pochód robotników, li­
czący około 10.00(1 osób* Przemawia) do 
nich ks. biskup Kubiuu.

TURCJA ZGŁOSIŁA AKCES DO 
PAKTU  KELLOGA.

Angora, i). \virzćśn:;i. (Teł. G. t;..i 
W  <«$jmwięGzi na za p ros zen ie  do p rzy -  
s ląp jen ie  tJo puklA K c iln ya , T ow s ik  

l iu h d f bej Ay .ys łosow ał m ilę  z za w iu d o  

imjeiiieię, że ambasador tniecki w  W a . 
szyngtonie został upełnomocniony do 
podpisania faktu.

wywiadu prasy, k-m- !
|ty^n o ^ j& d r z f l ,  że porozumiał się z j 
nMa Zaleskim co do term'uu rokcęyift' | 
które rozprsaną sio 3 .' listopada w 
Królewcu, XsA(ęp.aiq'-WajĘ;iilJr3f j."y- 
gidr.ii dkiżą/m, parierProiiiyo-; ujuT1 i ; 
bardzo tendencyjne expcsc na temat i 
rzekomej polityki jm.p(rf.Flisiycz:ne! Fol ■ i 
ski, a z\vlas:z(*S i ia i^ a lk a  jiiyu jLw io- 
go. Waldomaraś w-, -y^ia=z a ̂  tnj^ęlasn.a- 
nódj, że już dawno Polska żb feadąęłiby  
Litw ą (!),  gdyby jej tne powstrzymy­
wała Prancja, która aJe pragnie wojny.

P.ó y.'-:;; ś - - i1 -brĄP1 ■ c i  z cii / ■ .: Yi'.-
Zw iązisn  scwjerkiego, kmrybymy u kujoty 
w  j V m vryycdwft-Ł p ' z:iś!o e U0u1 r:r! r!yrtt, 
.̂ •sćTzy-Tnuic- [\T:kę. Co do sprawy wi- 
c.ńłklej * jf ia id & p r3 s  w.i?suiiitl kiuT'.'-. 
zimóć o » ’V-t;i. nowej kosferertcY raię- 

ifcynaroaowej z udziałem R ofjj sowje- 
ykiej. \Y».koia<*_r 5\ycpci *n~wj;slfdli W al- 

Kwicpozu ew«!ivsię opinii poj. 
■k;*: w kierunku! l^jit-zcgo zsfezumitflr.a 
i cesrty jntęrssc# i {łbgKdów 1 iinyy-

i ieich . co ka-afmu l>vć optvmdst-» do
r:'rit*yjroŁj-ozwoju stoswnkćur P-4sr(-> li-

Poia spadli i  konia
I  ZNAJD O W AŁA SIĘ 7 GODZIN W  STANIE OMDLENIA

Paiyz, wrZ'..sri! n.
■Pola Negri uległa p rzyk im m ń  wypad­
kowi w  czasie przejażdżki łąmi.ej w 
Lasku BukAókim. W ierzckceciecł ar­
tystki przestraszony przez przejeżdża*

1 i?sy nutcniobil, zrzucił ją, Pola Neyii 
i zuajdcwała sig 7 godzin w  stanie o- 
j ardlenie. M imo li; im'- odnioM,') o im po- 
! wkfcżnwh ol:iiM;soi). z wyęfą l̂ce 

ii kkfuoj/.ji
ri

STRASZNA KATASTROFA W  CZASIE W YŚC IG Ó W  SAMOCHODO­
W YCH.

Merfjolan, 0. wftecśnia. (Tel. G. IM' 
W dniij dzir-icjozyni zię w-Mki
wyścig samoęliailowy o mMftaiiMoyt 
Europy. Startowało 32 wozów. W ^ za - 
eie za»ivOTów-tizdar.zyio ?;%,ątraszn<j nie- 
szczęście. Ki.ir(nvca Mossarati. na ma-

szytiin Tui boi. jadący z szybkością 
203 Mm. na godziną, wpadł w  Bum ła ­
dzi przyglądających *»<? zawodom, za­
bijając 13, a raniąc ciężko 2u osób. K ie­
rowca Marsaraii zginął i,a miejesu.

’ PRZEM YSŁOW CY POLSCY W MO­
SKW IE.

Moskwa, 0. wpztóuia. (Te!. G .. 
j PeljjaBjaL pw.eanysiąSyców łx>lfkjclt po- 
; d«jmowan łbyla bankietem przez iirc- 
y ;r'::::j '(.. tjó iv N iż :. :-w y ■ rr.ilżkk-ll i irm- 
i r ;;.uvi.i('-To kunikm-ti' Mały-
i s zew a .. Y? cz.ŁŁib '<!;ankj?:>ii łtLiTyszęw i
| ks, (ufr.omjrskjj. w yw ic iy ii okoPcsno- 
j ściowe toasty, purfit ty skryją wcctUiść 
■ Irmę-iśrodikcii us:- ii itr ty’: !'i kmrfaktów 

dla roztyoju polsko-sowieckich stosnn 
ków pcajiodarczych.- «,

W  sobolę. po lska d p i^ g iit ia  p «B ń y -  

s to iv có w  zw ie d z iła  szereg fabryk mo- 
skiewskich, u i^ z  z ło ż y ła  w iz y tą  w  K o- 

m i § »»< .■  i o h an d lu  i u c ze s ff l ic z y fn  w  
! źifuran iu . u rząd zon era  w w śzech  - 

żiu ią .zk^nęj Izb io  ;!“ n-dlowej. D elsęij ■ 

cjii i - .ą i lp ji i f^ y lf iB n ^ T i ró w n ie ż  prze/. 
Ti.ii\-.SS!;i l ia n i i l !  ?. )’ ul?'kn ł fw p o j jo t n .  

W si it>ęii(■ iv'.i A-zoreję1 nafLoicść s“ v j- ‘ - 

ś ior pr;p n i-yskn w o li jiosoł polski 

w  Moskmii-' p. nH iiister P a tok  w y d a l o- 

liiafi. w  kiói-ym  iJcz?sU iiozyJy lic zn S / i-

•■■ b:st:.«ą-i ;ij®jśłf<?go' śiyialA gospMar- 
mmy.j. 1 iplrgai-jm przemysłowców poi 
sk; j ’i ,ivyjr ■•łiala ;kislopnic wraz z n,ijn : 

• Falkiem do Niżnego Nowogrona celom 
wiedzenia Targów.

MORDERSTWO POLITYCZNE W BlA- 
ŁOGRODEIE.

Białogród, i i  wrzośiiia. (j-el. G. 
Kijku uleź nanye-li osobników zaiaorido- 

' wało ^bojowca uacjcmslisłycznego, K.o- 
wsn? Peritka, zamieszanego niedawno 
w aferę szpiegówiiką na rzecz W lćeh 
Ziuruirdowany, ,vvszt-zą I byk proces ))znP| 
•.-iwko osoijióm^ljtóro rziwŁy na hjt-gn 
oska rźonlr-.

R O KO W ANIA  HANDLOW E FOLSKO. | cbaia. z Berlina delegacja m-atiacka do 
NIEMIECKIE. rokowań handlowyck ?. Polską, udtrjąc

BerHa, 9. •wrześnią.. t'fó!. G. I’.', i-się pô l-. przeyyddju.:‘a\yin luiniskra dni 
Dziś o godz. Ci. 13 wigezurem wyje- 1 d r in e s a  Im Warsizawy.

W | U  L IA P f t E W .

Sołja, 9. vv,rżeśiiia^-.(Teh G. P-). 

L i a ix-z ć f' oteymuił misję ut\y«meuia

m im  ego gabinetu.
  o -
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W IELKI WIEC LOKATORSKI WE LW O W IE  B Y Ł  W ik n Z Ł m  POSTULATÓW LUDNOŚCI MIEJSKIEJ CAŁEJ

u «ó w , 10. A g ^ i i a  

C;p\ W  związku W Zjazdom dołes®- 
tów Związków lakater&Mgb z całej IM . 
■ski, który, jak i o już domRKfśmy, roz­
począł sję w 'sobole. 8. bm., odbył się 
wczoraj o godz. 11 Hej przedpołudniem
w sali J wnyku tu Technologicza&go ma­
sow y  wi*® lokatorów i subbiokb »iów 
miasta L u jw « .

W iec zagaił prezes lwowskiego Tvw. 
Ochrony lokatorów Sozański, praed- 
FisTriakc w ogólnym zar/Ke kwesłję 
muwkiwiową i  z«ta»*e organizacyj lo* 
kat orskich. Do przew odnictw a .zapro­
szono prezesa w ararawsktogo Zjedno­
czeni!!' z w i t k ó w  tokafiordktoh p. Ł « » -  
kswśepa* Następnie kwestię roktuidlu- 
wy, sppsiwę rzekomych projekiów rzą­
dow ych  co do wolaiyzae-ii czynszów, 
jfpra.rę -da.wek czynszowych omawiali 
•w kolejnych referatach ętolegsci so. Kra­
kowa. Bdczryk j Tomaszewski, B m e- 
Btan z Łodzi, Skrzypczak z Paanania. 
Staśki®wie» z  Grudziądza:. dr. B alken, 
ia ż . Trylow tki i w. i.

M ówcy klectii szczególny na> uk 
na potrzebę sifnej argamiza©.'} yyszysf 
kwb ■©Batorów, co jedynie da zw iąz­
kom lokatorskim potrzebną silę do 
.ppMpiwwadzBnia postulatów, łożących 
jw interesie ogółu ludności miejskiej.

Po referatach uch'walono szereg re­
wolucji, z  których iaęsratófejszs' fcirzroi: 

Lokatorzy i sublokatorzy m. L w o ­
wa, zebrani na wiecu dnia 10. w rze ­
śnia 1928, po wysłuchaniu referatów, 
zatrwużwi pogłoskami o mającej na- 
stąpić watoryzacr wzgl. podwyżce 
iy n n »W  (komornego) uchwalają zwró 

d ć  uwagę Rządu i ciał prawodaw­
czych na zubożenie ludności środowisk 
m!cjć*ktoh, która ugina się pod cięża­
rem już obecnie nadmiernie wygóro­
wanych w  stosunku do suy płatniczej 
erynszow komomianyoh, zatem w  ta* 
kich wanmkacL nie może być mowy o 
waloryzaoji lub też dalszej podwyżce 
komornego.

Inno rezolucje domagają się zmia- 
ybv ustawy o ochronie lokatorów w  tym 

duchu, ia  rozwiązanie strwauiku najmu 
z lokatorem, nie po wodo. te usunięcie 
ntbiofce*' a  i  natalmia cen za komorne 
w  nnwwynudewanycn domach, w  ato-

Zjazd lekarzy k lejowych 
we Lwowie.

Lwów, 10. września. 

W czoraj rozpoczął we Lw ow ie  o- 
briid-y na. trzy dni Mdiczmy Zjazd 
ZnsMsfląia Lekaowt kolejowych. Jest to 
łrzed Zjazd l&aray kolejowych. Pierw­
szy odbył &ię w W e n p w ią  a dmuji 
w Gdyni,

Referaty myihmiili dr, Zawadzik1 
jtwd tytułem „Hysjaois. dworca kulejo- 
wego . Dalszy referat hjjitelbaił dr- M »- 
uurkjewjntz „Polskie sapifaMctwo koto- 
m w “ , Out. Z i t a n r ic i  wygłosił referat
,3ataah>rja. kolejowe gruźlicze". Prot. 

dr, Demianowric) w y»tosił referat pod 
tył. „Psy\hotecbn,jfca“ .

Wczoraj-o godc. 2-ł. ucawamjeyiZja- 
I j jto ' po sw.sdzrmhr Targów Waohod- 
tlich, wyjechali do Wojochły, skąd u- 
nsufeą się do Deiatyna, SfawuMawowa i 
Ł i A w m .

POLSKI.
sunku do godzw ej wartości za dane 
mieszkanie, w myśl zaleceń Komisji 
Ankietowej.

Ponadto- uchwalono dodatkowo- 
Z przykrością stwierdzono, że w 

akatiućh czasuh Sądy zbyt lygorysly-

cznie stosują prseąuuy ,Ustawy o ochro 
nie lokatorów", wobec czego w iec ape 
luje do miarodajnych czynników, aby 
na przyszłość więcej uwzględniam po- 
łeżenio lokatorów i sublokatorów, oraz 
brak mieszkań.

Rezolucje te przyjęto przez akle- 
maoję, poc.zem uchwalono uprosić o- 
becnogo na wiecu nadradcę Auli-oh 
aby zechciał ,e przedstawić wcjewo 
dane Gołucho wskiemu. Nadto uchwalo­
no rezolucje te wręczyć p. premierowi 
Bsrtloyi, oraz przesłać poszczególnym 
ministrom, zwłaszcza p. min Skład* 
kowsddemn, jako znanemu orędown 
kami spraw mieszkaniowych.

Rezolucje, uchwalone na wiecu 
wczorajszym będą poddane pod u- 
chwały wszystkich zrzeszeń lokator­
skich w  Polsce

 o -

fieteumui m m  na osłuiacii Amora...
DLACZEGO P. DW ORNI OKI DOSTAŁ SIĘ PO ULA? — MIŁOŚĆ DWOJGA MŁODYCH. —  UCIECZKA Z  DOMU 

RODZICIELSKIEGO. —  ROZMOWA W  SKLEPIKU- —  UPROWADZENIE.
Lwów, 10. września.

(— ). W  w ezw ajszej „Gąsseciu Pąp 
rtąwiej" dun-ieślłśjriy pokróWc o sensa* 
oyjaem aresatoy/ariu dyrektora bćiura 
detektywów prywatnych parna Dworki, 
ękiego pod zarzutem współdziałania w  
uprowadzeniu 17-letoie^ Sary Hernph* 
dorier z  Doimy, Szezególi- lej afery, 
która wywołała rpazuuwałc parusz&nie, 
w in.eścic nąi.zcm, są.*nastr,pująre:

. Zamiesizkafy \V Wysakowicach o* 
Igok Doliny leśmiczy Niemiec Q fW  
Rproafta, c-zSpadek Z-t>ny w tcawtcjszej 
okolicy je'ko niebcziidozny donżuąjB

zarzucił sidła na młodą i urodziwą
17-letoią ś-aię Herrchdcrfer, córkę kuj- 
ca drzewnego *z Doliny. Młoda dziew­
czyna ulegając czasowa ■uwódzici-elsikie- 
mu rutynowanego adtonds* dała się na­
mówić do ucieczki z demu i zbjeąła Jo 
WyszAowic przed dwoma tygodniami, 
gdzie przebywała 7 dni. Rodtóce uwSJ 
d itM ej dawicdaiBiwtzy się o jej mdejecu 
pobytu, od&hiah córką przy pomocy po­
licji i obawł&jąc się o dalszy jej los, 
zwłaszcza, że naiwna dziewczyna u- 
: w ierzyła w  małżeństwo i obietnico 
S.Mositza i chc.ifcła się dĄć ..cjdirzcić.

prtBjer t risi cc Ufo n  U M ft
ZVv OuDZlŁ W  TOW ARZYSTW IE WOJEWODY GOŁUOHOWSKusGO

GI W SCHODNI?,
TAR-

Lwów, 10. września.
W  niedzielę. 9. bm. jioran.nyan ‘-poy 

ciągiem z W arszawy przybył do Lwo­
wa Premjor Ber.Bi w  toworaystwie 
swojej mafżoniki i por, Zaćwiiicbow  
skiego. Wprcot z.'dw*rcai piiPręjnjcr 
l>rzybyl na Ta»gi Wschodnie, gdztop®- 
wijAf go Wojewoda Gołnobowcki Prc- 
:n;cr Bartel przybył w  uajfctsIfejsKem 
iacogntto, a paruoanik Zaćwifkhowski

wuęcaył kicrownitew i ekepożytury P'> 
łic'Vjri«j T. W. komisarzowi Szydłow­
skiemu pieniądze na iataupuio biletów, 

■■ppćżem Premier Ba|®l opimM^dzany 
przoz pana Wajeswpdę zwiodlziif Targi 
Wsohodhię. Okełp god'z. 12.13 Pricmjer 
0'puśicił plac \yryslsawowy.

Premjęą Bartel ■ uniacsatal u. syyoW 
rodziny.

Zjazd małopolskich ochotniczych
Straży pożarnych,

NIBO ŻEŃSTW O  W  KATEDR fE. —  ZAW ODY
CZENIS.

prząd przcdsiawiciolami

STRAfA€KIE, —  ODZNA*

Lwów, 10. -września, 
dlfi) W yzoraj odbyła się im  Lwp-., 

wic piękna uroczystość strązdęka, ;i 
mianowicie Zjazd Pierwszego okręgu 
och >ta. straży pożarnych z powiatów 
Iwows' !~jp, Jaworowskiego, gródeckie­
go, bobrep ;iego, jako też wszystkich 
etraży kohijowych z dyrekcji iw o w  
Ekie.j. Na zjazd tpTzybyłoApkolo 50C 
deleaatćw.

Rano o godz. |0-tej udhyło się w 
Bazylice aijchikaiedrabiej na intencję 
zjazdu

uroczyste nabożeństwo,
w Iclórem iiczS n iczy li ?• raim tóia 
wfądz, w gronie korpusu inspektorów1 
r. W ójoikiawicz, który'- równoTj®śo.;>' 
raprezentował ta l&  woj®w. Gołncnow 
fMeg.p, jako prezesa Bwiąntii, 
niern miasta był obeęęy wicekom. Ma- 
łakiewicj!, im. wiojskowości szef ssstabu 
D. O. K. VI., im. związku podinsp- 
Kr^ozykajtów.

Po nabcżeiRtwie odbyła się 
defilada

władz, a na­
stępnie im strażnicy pożarnej 

zawody strażackie,
w których'I-szą nagrodę otrzymała dru­
żyna straży kolej. z,ę Stryja 4  drużyna 
lwowska.

O godż. 4-tej popołudniu odbyły się 
ćwiczenia wolne

na pfątu Targów Wschodnich, poefeón 
inop. r. W ójcikiew ioz w ręczył odzna­
czenia, medale i dyplomy.

■ Srobną trąbkę jako nagrodę za zwy- 
c i® ^ B  w- zawodach brzeżańskich.- o- 
trzymała straż kolejowa, następnie roz­
dano 16 medali, oraz dyplomy hono- 
rowęJSy

Uroczystość strażacką zakończyła 
dcmoustra^e sikawki moł orowej uaj- 
B.&WPZPj konstrukcji o dwóch prądach
*knnslrupwo,ncj w* lwowskich warszta- 
lacii „U n ji strażacltiej“ . Pokazowi przy 
gladały się tłumy publiczności, podzi­
wiając wspaniałe, wysoko w  górę try­
skające hłupy u/ody.

p— —O——.

wywieźli ją da oyy« i urodefcjli n
swych rtnajowTch Wau*raubó\y pray 
ul. Panieńskie 25.

SprosiiLz nie . rezy-gmiowal bynaj­
mniej z i»>Etiadainć|a ulm-haiwł i dowfe- 
dizi.a-wszy się,, ae Jfcfyra Lw ow ie , w y­
słał1 swego przyjaciela, wJtJBcicieta m ły­
na w  Rożniatowie p. Mecka a polece­
niem, by za w^ulką cr-ę  doyyiodmal 
się o adresie S a ^  i|przy"ióz-łt j ą « o W y  
szkowic Mock po ,ptrz,vbyciu dio L w o ­
wa, izigłosił się do dyrblctoio Mura de­
tektywów Dwernickiego, którego w ta­
jemniczył w rałą siprawę i polecił do- 
s iaw ić  ran dzjięwczyuę.

Dwornicki istotnie doskonale w y­
wiązał się ze i weqo zadania i wkrót­
ce ustalił przy pomocy niejakiej Su- 
chanowej, właścicielski sklepiku przy 
ul. Panieńskiej 25, że Herachdtirferów- 
ua mieszka w  tej reaiuoźci u swych 
tirewwych. Za wynagrodzeniem 10 zł. 
Suobanowa prdjęła się wywabić dziew­
czynę z domu do sklepiiku, gdzie oświad 

- fczyła jej, aby, udała się pod przestanek 
tramwajowy u zbiegu ulic Legionów i 
Sykstuskiej. Tam oczekiwał ją Dwot- 
nicki, a gdy dziewczyna przyszła, za­
prowadził ją do re rtauracji Nawnłr 
przy ul. Trybunalskiej, gdzie znowu na 
załatwienie całej sprawy czekał Me-k.

Natychmiast po przyprowadzAnu 
Herschdórferówny przez Dwernickie­
go, Meck wsadził ją do auta i odjechał 
w  stronę rogatki Stryjskiej. Stało się 
to w ub. czwartek.

Następnego d.nia rodzice dowie* 
dziawszy sie o zniknięciu córki, zawią 
dornili lwowską, policję, która znowu 
przez Sucharową odrazu trafili do 
Dwernickiego. Przytrzym any Dwerni­
cki przyznał się do współudziału w  u- 
prowadzeniu i tłómaczył siM.tem, ż<i 
szło w  tym wypadku tylko o chrzeM 
Her rndorferóway, do czeoo chciał gtą 
jako dobry katolik przyczynto, Dwor 
nickiego oddano do aresztów policyj­
nych, zaś za Meękjem i uprowadzoną 
przez niego dziewczyną zarządzono 
pościg. Równocześnie policja lw ow ­
ska odniosła się do Komendy Powiato­
wej p. P. w  Dolinie o areratowanie lo* 
śniczego Spwsifcsa, co t»ż wozotaj po* 
nołudniu nastifpijp. Do tej pory brak 
wieści o rezultacie pościgu za Meekieni 
i Herschdorforówną,

ma

L 0.P.P.

I
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D zif wielka 
PREM .i .KA 
E W E L  HOJLT Łatwa Zdobycz

Wielki dramat wdłjj. głośn. 
powieści

ARTURA 5CHNITZLERA 
„FREIWILD“.

Z e  s p O r ł a .

F t i i  i  M e m  miejscu i» \m .
Lwów. 10. ■września.

Pogoń: Albański, Malinka, Maurer, 
Deutscnman, Pruss, Hanke, Szabakie- 
w icz, Garbień, Wacek, Maner, Sło- 
necki.

Hasmonea: Blumenblall, B im badi, 
Redl er, Fleischer, Horowitz, GuaTerg, 
Parnes, Urich, Mahler, Hubel, hoc-h.

Dawno już nie oglądali ćmy we 
Lw ow ie zawodów stojących na tak n i­
skim poziomie, jak wczorajszy mecz 
Pogoń— Hasmonea. Na usprawiedliwię 
nie dodać jednakże należy, że obie 
strony wystąpiły z liczną rezrwą, a za 
pasów' -gracze nie potrafili odpowied­
nio zastąpić nieobecnych. Zwłaszcza 
Hasmonea w  pierwszej połowie grała 
we wszystkich linjach tak słaibo, że le ­
piej dysponowana Pogoń mogłaby bez 
wysiłku strzelić co najmniej sześć bra­
mek.

Pogoń na. zawodach powyższych 
Zbytnio s i ę  nie wysilała, po zdobyciu 
w  pierwszej połowie dwru bramek, sipa 
częli zwycięscy na (aurach, pozwala­
jąc białoniebieskim na przeprowadzę,-; 
nie w  druigiej części zawodów szereg 
ni0ua*,pieuzuych ataków.

Hasmonea, jak już wspomnieliśmy, 
grała w  .pafowszej połowie fatalnie, po 
pauzie po przestawieniu napadu grali 
bidlontebieiscy lepiej i tylko brak decy-

NifcODZEi ' °7ANA KLĘ&pU  GRACOVU.

zji strzałowej napastników nie zezw o­
lił  im  na uzyskanie chociażby honoro­
wego punktu.

Ogólnie biorąc, Pogoń wygrała za­
służenie, we wszystkich bowiem li­
njach przewyższała swego przeciw­
nika.

AlbamzKi był o fc teę  lepszy od Bln- 
menblatta, zw łaszcza w drugiej odpa­
rował m łoay bramkarz Pogoni szereg 
niebezpidczujch jtiudlów. Bramkarz 
Hasnwnei ma ma sumieniu dwie fatal­
nie iiiztspuszczonf Ł.iłki, które zupełnie 
zdetonowały jago w spółpartnerzy.

Obrona Pogoni grała na ogół tLo- 
,irze, zw łaszcza  Maurer, rezerwowemu 
Malince, prócz ostrej gry, niczego w ię ­
cej zarzucić nie można.

U biifomcbieskrch R t ile r  był lep­
szy od Bir-nbacha, który wzbudza w i­
doczny spadek formy. Naszem zdaniem, 
Rirnbach jest przemęczony \ powinien 
przez, kilka tygodni odpocząć.

Ponuc Pogoni w  całości leifsza niż 
pomoc Hasmonei. Dsetschman był aaj- 
ieips&ym graczem, na boisku. Htunke do­
brze rozumiał z Słancdam, najsłabszy 
z trójki, Press to  trafił mimo to doibrze 
obstawić napasiników pńz®ciwnika. 
Pomoc, tiahaiiobieskich gnała na ogół 
rioźie, •na.iligpaM Horowitz Flejschrar 
często ulegał dwójce Maurer, Słonecki,

W YN IK I LIGOWE.

Zjazd prawników kole].
rozpt syoKcui} sw ®  olboraay 

we Lwowie,

Lwów, 10. wirześna-a.
Wczoraj rozpocjzął się zjazu praw­

ników kolejowych, ki jzonyoh w 
Zw iązku prapynUków kolejowych, l i­
czącego około 300 czikiaików, w tum 60 
ze Lwowa. Przedmiotem obrad Ejazdu 
byłjjl m. i. kodyfikacja ustawodawstwa 
kolejowego. Mowy powitalne \vyttfcsali 
pp. Dobracki, Prachtl - MoraiwiańsM, 
Wiktor, Maryn o wsiki, Hozer i Tizeó- 
nio-yyski. W  ciągu pnpnłuduM- odbywa­
ły  się obrtady sekcji zjazdu. Zjazd1 ma 
potrwać dio wtorku, 11. bm.

RówmoczKśnie odlbywał się w  in­
nych salach prezydium Bfyirekcji 
inżynierów kolejowych ora* 
worknujitizów k -lejowych.

Z j m  firm a^utdw  
w ®  L w ó w ' ® .

Lwów, 10. września, 
( jp j  Jak już rela< jonowaliśmy, od­

bywa się we Lw ow ie zjazd delegatów 
Związku zawodowego pracowników far 
maceutycznych Rzpltej. W  dniu wczo­
rajszym odbywały się obrady nad spra 
wą aptek Kas chorych, orez natt usta­
wą aptekarską.

Sprawę pierwszą referował del. 
Salindenbuch z Lodzi.

Sprawę ustawy aptekarskiej refe­
rował dolegat mag. Sleijn CLwów), któ­
ry w  -swojein przemówieniu wskazał 
na znaczne luki, jaid projekt rządowy 
ujawniał.

Z powodu spóźnionej pory odroczo- 
ńóJdalsze f>brady do dnia. dzisiejszego.

G ln sb erg  pchał się do środka i nie p il­
nował Sza baM e w ic za .

W  napadzie Pogoni debrze grali 
skrzydłowi, Izwiuszczet. Slonecki podo­
bał się dlziięk: swej .ucbLwo&ci i mądrej
współpracy z  Hankem, Szaibaikiewiez 
dobrze wypuszczany przez Garbienia 
stwarzał szereg niebezpiecznych Sytu­
acji pod bramką. Haismanei. Trójka 
środkowa słabsza.

Skrzydła Hnamonai kompletnie na­

w iodły, w  trójce środkowej najlepszy 
Urich.

W  pierwszej połow ie przewaga Pogo­
ni, w  drużynie białoniebieskich panuje 
chaos i zamieszanie. W  10 minucie strzela 
Garbiei. Blumenblatt łatwą piłkę wypusz­
cza z rąk i nadbiegający Wacek uzyskuje 
pierwszą bramkę- Pogoń nadal atakuje 
i 22 minucie powiększa Garhicń łatwym 
do obrony strzałem wynik. W  tej części 
zawodów marnuje Hubel doskonałą po­
zycję nie trafiając do pustej bramki.

W  diugiej połow ie przychodzi do gło­
su Hasmonea, napastnicy je j nie mogą 
jednak zdobyć się na ostry strzał. Malilcr 
i Griiuberg nie trafiają do pustej bramki. 
W  40 minucie Garbień ucieka z piłką z 
bliskiej odległości nieuchronnym strza­
łem ustala wynik. Sędziował p. Rutkow­
ski z Krakowa. W idzów  około 3000

Wynik1 [ nowe,
Warszawa, 9. września. (Teł. wł.) W ar 

ta-Polonja 3 : 1  (0 : 0). W  pierwszej po­
łowie przewaga Polonji, w drugiej W ar 
ly. Bramki strzelili Stałiński, llochowicz 
i Szcrfke dla W arty, oraz Koch dla Po- 
lonj;. Sędzia p. dr- Luslgarlcn.

Kraków, 0. września. (Tcl. wł.) Wisła- 
Cracovia 5 : 1 (3 : 0). Bramki strzelili Czu 
lak (2), Balcer, Adamek i Makowski dla 
Wist}'-, oraz Kałuża dia Cracovii- Sędzia 
p. Kosicki z Poznania.

Katowice, 9. września, (Tcl. wł.) I. F- 
C,-Ruch 2 : 1 (1 : 0). Bramki strzelili Ma- 
chinek i Kozok dla I< F. G., oraz Kałuża 
dla Ruchu. Bucli przestrzelił karnego. 

Łódź, 9. września. (Tel. w ł )  Legja-Ł. 
K- S. 1 : 0 (1 : 0). Jedyną bramkę strze­
lił Ciszewski. Sędzia p. Nawrocki z P o ­
znania,

Katowice, 9. września. (Tel. wł.) Tury- 
ści-ŚIąsk 3 : 0 walk-ower z powoda dy­
skwalifikacji drużyny Śląska-

SMlII P fłf  ora BI. tim ziM M l
SZKODA W iN G S ! OKOŁO 10 lYSIĘGY 7.1 OTYCH.

Lwów, 10. ■wtrzeSniią.

U jo j  W czoraj o gosłz. 13.20 zaalar­
mowano siraiż .poiża-it^ą wiadomością o 
grożuysu pożarne, który wybuchł w  ma- 
gazynic porcelany teaŁa Laadama przy 
ul. Slarozakcumaj 18. Gdy elraż.po la ' 
ku roiilltoch przybyła z  wilelbim tre- 
nem pod kiaro\vnicKveła naczelnika P- 
fjąećkiewicra i inatrui*Kafi Girajakicw- 
skiago, cały budynek parterowy, zaw ie ­
rający magazyn, a*ał w plontóeuianh. 
Ogień razigaerzal się azyizbo dzięki te­
mu, żc w  magazynie znajdujące sięna- 
ezym a glinkowe, ponoela-now« i szkla­
ne owiuięte były w liano. Wstzczęto na- 
lyehratłasl' czicrgiczną akcjj^jratunkoyyą 
przy użycju czterecli prądów wody i  po 
dwiuigcdżiniimj pracy, ogień u gaszono, 
ode dopuszczając dc przerzucenia się 
na są^iedńie AilnoSci.

Dzięki energicznej akcji, zdołano 
nioikol trny czwarte toware oraz częćć 
uiząAzei ń  wyratować. W edle pobiez- 
ii.yc.li óbliczeń mhoda wynosi około

10.000 zł. Mag;::Kw byt uibczipicczieny 
na kwotę 26 000 dołara.w. Przy-fczyny o- 
gnia ,nie usfc^looo. Policja wdfozyla av 
le j'spraw ie dochodzenia..

k r o n ik a

1 0
W r z e ś n i a  

Poniedziałek 
M koł ja M lar,

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANIA 
BKBYP- 0W  NIE KWKAGA  

 o —-
TEATR W IFLKI:

łkmied^iitók, 10. t o .  „Paganini". 
W torek 11. września „Cyrulik Sewil­

ski ‘ opera występ Ady Sari.
*■

TEATR MAŁY:
Poniedziałek, 10. bm- o g. 7.30 wiecz. 

..Palacz i  Portoictter". Goóc. wyat. A. 
J'«-tnara. P o »2  K®tmd.

W torek, 11. bm. o g 7.30 wiecz. „Piiu
Hannelbeia". Gość- wy-st. A. Fereiera.

•
GIMNASTYKA RYTMICZNA

w szkole muzycznej S. Kasparek ( „ ’.. K o­
chanowskiego 4.) klasa prof. Z. Swiąt- 

kowikiej. Wpisy 12— 2 i 5~—7.
7518-2

♦
REPERTITAR K1 YUTEATRÓWł
APOLLO: „Łalwn zdobycz".
AVENUE: „Miłość Joanny Ney“ .
CASINO: „P ru t kolczasty".
CHIMERA: „Mężczyzna, któremu się

płaci".
GRAAYNA: „ZŁiartwychwsfanie"
KOPERNIK: „Chicago".
LEW : „Mmcn na rezzdrożu" i  „Pan 

szuka żony".
LUNA „BLslja ,im,ska“ .
MARYSIEŃKA: „Chicago*-
OAZA: „Faust*.
PAŁACE: „Szpiedzy".
PA SA *: „Ttom Mix“ .
UCIECHA: „Gzerwony K^iSa.z** (Kepi 

tan Blond).
*

Upiorny krzyk. La lszy ciąg powieści 
drukowanej poa powyższym tytułem v\ 
numerze poniedziałkowym „Gazety Porąn 
nej;* ukaże się z powodu nawału matc- 
rjału aktualnego, dopiero w przyszłym ty ­
godniu.

(— ) Ogień dachowy. O godz. 12 w po­
łudnie wybuchł wczoraj ogień na strychu 
realności przy Drodze W uleckiej 118. 
przyczem ogień strawił część dachu gon­
towego. Zawezwana straż pożarna ogień 
zlokalizowała.

(— ) Kradzież mieszkaniowa. Albiną 
Słowiak, zam. Gołąba 10-, doniosła wczo 
raj policji, że nieznany sprawca skradł 
je j z mieszkania garderobę i biżuterję 
wart. 500 zł.

(-%\ Kogo wczoraj aresztowano? Do a: 
resztów policyjnych oddano wczoraj; 
Stanisława Kruzińskiego, przytrzymanego 
na usiłowanej kradzieży strychowej przy 
ul. Błonnej 29., Michała Karaima z »  kra­
dzież ubrania na szkodo Michała Małe­
ckiego, Szymona Kcibera za kradzież ze­
garka na szkodę W ładysława Procajły, 
Morika Fólhgietreibera za kradzież 4 scy­
zoryków na szkodę Brennera, Borucha 
Borucha Orelcntlichcra jako podejrzane­
go o kradzież kieszonkową, oraz Pioira 
Tendałę za kradzież bielizny i garderoby 
na szkodę Julji Kodel

.(— ) Krwawe zajście. W czora j wieczó; 
rem Jan Zalazowski i Stanisław Skarysz 
będąc w stanie pijanym napadli na Iz y ­
dora Bomżcgo, zam. Piastów 20- i pobili 
go zadając nru ranę nożem na czole. Obu 
opryszków aresztowano. —  Gorzej w y­
szedł jeszcze murarz Andrzej Mraczlco, li­
czący lat 35, któreog na ul. Piekarskiej 
napadł Stanisław aSwieki i zadał mu no­
żem cztery rany, które Pogotowie ratun­
kowe mu opatrzyło, poczem odwiozło go- 
do szpitala. Podobny los spotkał jego 
kolegę zawodowego Stanisława Kowal 
skiego, którego na ul. Granicznej napadli 
jacyś osobnicy i trzykrotnie zranili no­
żem.

(— ) Ofiary orgji szoferskich. W czoraj 
zanotowano kilka wypadków przejecha­
nia przez auta- I  tak za rogatką janowską 
nieznane auto najechało na 50 letnią za- 
robnicę Bronisławę Czapeiską, która do­
znała złamania obu nóg. —  Podobnie za 
rogatką żółkiewską auto nr. 90219. naje­
chało na Marję Rudnicką, która doznała 
złamania podstawy czaszki i w groźnym 
stanie została odwieziona do śzpitaia. — 
T̂a ul. Zamojskiego również auto, którego 

numer nie jest znany przejechało 34-iet- 
niego Stanisława Iwańczuka, który od­
niósł szereg ran i złamania prawej ręki. 
Pogotowie ratunkowe po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy, odwiozło go do szpi­
tala. j

(—-) Zatrucie gazem świetlnym W czo­
raj popołudniu wezwano Pogotowie, ra­
tunkowe do reaJności przy ul. Krasi­
ckich 7.. gdzie zam. małżonkowie Iznk i 
Regina Schłegcrowłe doznali, zatrucia ga­
zem świetlnym. Okazało się, żę zatrucie 
nastąpiło z powodu niczamknięeia przez 
pomyłkę kuchenki gazowej. Po udzieleniu 
im pierwszej pomocy, pozostawiono obo­
je w domu-

Zaparcie- - y  Wszystkie środki rozwid­
niające cieszą sjńzzawsze szybko piyeipi 
jającą wziąlością wbrew' wszelkim zapew­
nieniom, czynionym w  licznych ogłosze­
niach i krzykliwych reklamach; jedynie 
tylko „Cascarine Lcprinte." zyskała sobie 
od szeregu lat trwałe uziianie jako śro­
dek niezawodny dzięki swojemu .świetne­
mu działaniu na gruczoły dróg trawien­
nych. Slośuje się w dawkach 1 łub 2 p i­
gułki wiecz. podczas jedzenia. Sprzed Aż 
wc wszystkich aptekach. 7ftSU
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LISTY Z  BERLINA .

GOŚ JEDNAK ZMIENIŁO SIĘ W  UM YSŁACH LUDZKICH... —  500 PARLAM ENTARTYSTÓW  CAŁEGO ŚW IATA  
STAW IŁO SIĘ W  BERLINIE. —  HIS TOR JA POW STANIA MIĘDZYNARODOWEJ UNJI PARLajsiENT ARNEJ. —

ŚW IATO W Y ZW IĄZEK  POKOJU MATEK.

{Korespondencja własna „Gazety Poranne/’).
B "n ią ,  w  ifra&śSżu.1

W  czasie, gdy w  Paryżu podpisywa­
no pakt Kelłoga, gdy w  Bónltóe obrado 
wata U a ja n. ię Jzy ̂ ari- ameuta ra a, pa­
d ły znamienne stewa: si vis pawm,
pa«ia pacem... Ceś $ją jednak ©nfeuńto 
w  umysłach ludzkich, Skoro m ożna. 
było w chwili, gdy ca ły  świat m W  
'awróooue oczy  na Benten i  «  Paryż 
odważwi® zmienić powiedzenie n ojssio- 
ma-niaków całego świata. W prawdzie 
po <2aiś dzaeń słyszy się przerażane toriar 
dizemia, jak n. p. iż  wszystko to są 
bajki, że jcsl to' ty#®' zręczny manewr 
dążności światowladozych Ameryki, że 
i jest to .wymysł narodów,- które czując, 
'iż w iyduą, pragną w  ten sposób zabez- 
'pd sczyć sobie starość, żre Kel-l-og, dawny 
jurysta, skromny, nieznany, pchamy 
ambicją, poszedł na żołd amerykań­
skich iraljoneTów. Taki -Lajwainiąjay 
argpment wysuwają, d  pesymiście -za- 
iwsze, iż  wojny są kttntoean-ością. i że 
> k  dfcgo tylko d\vu ludzi nosić bę­
dzie ziemia... itip. itp.

Gi pesymiści mają jednak istotnie 
bardzo optymi&lyczny pogląd ma s «  
■pesymistyczne wróżby... M c  -nie szko­
dzi. Muszą być widiocznle i tacy.

*
Zaroiło aię w  Berhfee od 500 parla­

mentarzysto w całego świata. Z Reichs 
‘te®u powiewały 'chorągwie różnych 
państw, a przedstaw i^® , ..ich obradu­
jąc, w a l i  się maieśc drogę wzajem, 
ną, <f'a której oby w yros ły  i rosły 
i  winty pokoju. Ryla l i  25-ta z rzędtu 
konferencja, Unii międlzyperiamenit-ann.ej 
pod przewodnictwem znanego pacyfisty 
Schdckinga. AT ciągu lat 40 doszła do 
obecnego rozwoju i znaczeniu, a ojca­
mi jej było dziewięciu ŁraiacurktoH i 
25 amgielskioh porłameintarayatów, k tó­
rzy pewnego dnia, w 1888 rotku ze­
szedłszy się -w hofcWt; w  Paryżu, po­
stanowili utworzyć sądy rozjemcze ja­
ko cel im ędzyn'airvxto\y©j współpracy. 
W 'c ią gu  lat rozrosłai się praca Unji i 
■objęta wszystkie żywotno kww j®  poli­

tyki, a wTęc kwestję j-ozbrojjrós, repa­
racji wSrejszościi narodowych, osie- 
d'lcń. Również wszystkie polifrju*ae Me 
t iraki skupione są dsiś w Uuji, za -wy­
jątkiem praw icow ych  oraz Eoumini- 
słyczmy^h. Jedynym przedstaw1®,kiem 
komunistycznym był obecnii-e w Berli­
nie poseł biytyjsko-hinduski, saklcd- 
vola. „Gazcifca. Poraoma" doirioisjfte jH  o 
wielu mądrych i uiżytetazfflych obradach 
i  ;®f3ć postanowienia tego parlamentu 
w:szechświajjpfciagó mają. njpżpj zna. 
c z u k  Jh*^p%efijednak wjpiygjW; jego 
właśnie dlatego jest wiel-kij iż  Składają 
się ma/ń JBędzynai^dow a  czynniki, ob­
jawiające się jednocześnie wszędzie 
w  jednako silnem żądteniu. Z jazdy ta­
kie, sprowadzają zbliżenie parlamenta­
rzystów „ k j  * fcieb krajów i obazów.

obopólne poznanie eię.. W  ramach Unji 
doszło też do- kowcrancji polsko-nie. 
miedrich delegatów obu grap na temat 
rokowań bąndlowych. Jednocześnie o- 
mówjiotno k\vesłje natury poii-tyoznej i 
kSRtiurailnej, na klopem to podłożu n B  
globy nastąpić zbliżenie obu narodów. 
Rów n ież omaiwiaifią była możliwość 
beżpośreduiegc kontaktu paariawmta- 
rzystów obu państ w.

W  czasie pbiradi Ififci była posłanka1, 
Katarzyna v. Olwtmb (obecnie żoaa 

i3aMJifl|o polityka Kardarff-a},, 3Łądzt®a 
przyjęcie w b d J u  Adlera1! na ktareuL 
z jaw iły  siją panie z obradujących korni 
sji, żony ńeieftatów, dziennikarki. Na 
tern przyjęciu praemówBa pajj# f Kair- 
dorfl-0'heimb do sferc matek, v j których 
to s-syrcach -\yidizi 'Zrcalizowamą. ideę po-

'(łopoty Amerykanki w Paryżu.
KRADZIEŻ CENNEJ PERŁY. —  SUKCES POLICJI PARYSKIEJ. —  PIĘK- 
NST ARTYSTA KABARETOWY ZŁODZIEJEM. — ZŁUDZENIA BRZYDKIEJ

KOBIETY

Paryż, we wrześniu.
(I ł )  Bawiąca obecnie w Paryżu 

córka mi.Irjonera amerykańskiego, -miss 
Edytta Faltou doniosła onegdaj poli­
cji, że skradziono jej przepiękną perłę 
w a ifeC B  j-pę)" a

piętnastu tysięcy dolarów.
Kradzieży dokonano K J jfh v iłi,r g.^y 

miss Falton opuściła na chwilę pokój, 
\\faij*rąna' do tclolgpu, znajdującego 
się w  gabinecie przyległym .

•Tajnmnśęza kradzież w yw ołała  w 
Paryżu

w ielką sepiację.
Policja paryska zabrała się K o  dzieła 
i w  ciągu 48-u .godzin męgła się po­
szczycić resultatem zadcwalfjącym.
Okazało się mianowicie, iż miss Fcrl- 
tou naw iązała w  Paryżu bardzo 
tymny stosunek z pewnym artystr 
ksibaretrwym. o czeni oczywiście po­
lip jl nie powredznHHJ
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NIEŚMIERTELNY
Gdy się znalazJ na podwórzu, zam­

knięto za nim drzwi^ Wadżisli, jak 
szedł przez główne wejście ,podi pojaz­
dem z gołą głową, z  szyją n rędzy ra- 
into-neimi. W ielkie baniaste cbłóki rzu 
ca ły różowy odblask na jago łysą, gło­
w ę  zachodzącą jak zamarła gwiazd® 
na. Iud‘zkim . łWrfttónćie.

Szedł -wzdłuż zamku, potem scho­
dził aleją wśród sndzawek, ostatnią dro 
gą Filipa. .Jego krótka sylwetka, malała 
coraz bard.ziej w  oddali. Oglądał się 
chyłkiem, jak wygnany pies. Wynrakt- 
zoa fefcarsrt wa przeed-w- śimercii znifknął 
za, posągiem-. Erosa-łueztrwfca, celujące­
go do nieznanego punktujMWptzestrz-e- 
oa' dawno złamaną strzałą. 1 to było 
wszystko.

XXVI.
„M ok jP b ! przyjechtać natychmiast 

r.icz obawy. W ysiadaj w  Chafeaurous. 
.1 oiegrafu} do Yaranges. —  Andrzej".

Ty lko  dwianaści© słów zawieraPlAle- 
igram dojpłerw c>ov otwarły przez Luizę, 
\Vilta była .•pfiż.epojona cdoi^tfa sWażo- 
nej codzienni'ę - ryby. Dzieci rozprószy­
ły  się niewiadomo gdzie. Przez otwar­
te 'okno -widać było na pierwsayro pla­
nie suszące' się. kostjuimy kąpielowe, na 
drugim sklep korzenny, gdzie sprzeda­
wano siatki do połowu kreweiek, dteien 
uiki, znaczki .joociztowc i wszystko z 
wyjątkiem towarów korzennych. Na 
c-statn-m piani® wńdniiało molo z m iłą 
latarnią morską, której błyszic.zące o- 
czy  w zywały do powrotu, wiyrostków 
■zapędzonych na połów. Muszly k o ły ­
sały się miękkim rucheim, a w powie­
trzu pańoiwjrfet cisza przedświąteczne­
go nastroju.

Lui$Agz-am-k*ła okn-o i z o sB a  sa- 
i m  % ' swemi myślami. Zapanowało 
t-am nfepodiaielrfce Varainges, nieróz- ] 
łącznie z olSrazcm A ndirzeja. Coś tam i 
się słał,o . j o ®  niewiadomego, alo nic j 
złego, strasznego. ..Przyjeżdżaj zaraz, i 
bez o-bawy". Oto -ws-zystko'.

„P o  brzebuje tran i e ! “
Prędko, rozkład jazdy, Sżdkajtny 

połączeń. Cóż za .podróż bez sensu! 
Nic nie dia. się zrobić przed jufirzaj-

Piękny Abel Jadę k ry tyczn po  -wie­
czoru yyszedł właśnie do pokoju Am e­
rykanki, ujrzał piEłę, ukradł ją., po- 
cztfc- niespostrzeżony przez nikogo, 
.opuścił hot ĵk, v.-. , : ' . . ,

A fera ta okazała w  dodatnim świe 
tle sprawno® policji paryskiej, skoja- 
p^cmitćfwąla jednak poważriie .Anie 
i-ykankę, ' która dawniądziawszy się o 
tom, że sprawcą kradzieży jest Jadę. 
dostała,

siloeflo wstrząsu nerwowego.
Odjedżie niebawem do Ameryki 

wraz z odzyskaną, perłą, ale gruntow­
nie wvK;p,zona z „kaprysów " bogatej 
Amerykanki. Nawiasem należy zazna 
ezyć, że miss Falton jest osFloą 

bardzo brzydką.
Tom ‘bardziej zadziwiająca jest łatwo- 

Syiap-nr®!, z jjiką, typadła w  ramiona 
pięknego awanturnika, ^  

zapewniałąjJ|j;3f ją o -gćlPą^j miłości.

>Tym ntiiktom i to trzeba notować w 
Pfttucpei. N a  śkczęśdc Jóst lam zriajo- 
roa gosiwda. PojSńn 17 godżlMa. po­
dróż, w tern W eb a  trzy razy się prze­
siąść. W Lamibolle w Clusirtone. w Or- 
ica.ns. Co za męka. A le czeka Andrzej, 
Rceka Yara-nges!

W ysłafa długą depc-s^ę.' Będzie w 
QJiń.<*-aiu.roux nazajutrz nocą.. Wracając, 
.myślała, co trzebi' wziąć ze soUS,. Dep­
ta li szczątki \vxsdorcst0w i krabów, za­
legających drogę, -dalekie -znaki niarza. 
Bj lo poludta.ie, gdy doszła- d:o swaj w.illi 
z błyszczących emaljwwanyeh kafelek. 
Nazywała się ,.L,es- Korriigans' i H a  
sławna ze swego groróochwnu, jedyne­
go w  otoaLłlcy. Gdy we-sziń w ogrodae- 
nie, opadły ją, dzdeęl opalane jak mu- 
rzyniąta, w  sa-ndallaótt wa bosych no­
gach.
, —  Bpdiziecil ba:rdlzo grzeczne 

p n ie !
Na szczośętoięyszyścy znają sie.jnk 

plaży. Posłuigacafca jjłśiijęilia na sezon, 
zasługuje pa zaufanie. Zresztą jest 
Marc alka,

—  Ojciec, ździiwś s!ęp żfe się lak. o- 
paliłam. Trzeba n u  zawieść wszystkie 
tygodnika. Drzysłane tu do niego.

koju. „Nosim y w  sobie oudi ateiwa»ia 
s?fe człowieka, ii 't e »  saraern aajbowśąza - 
ne jesteśmy ut\viorziy|ć kiaiż-dia w  swem 
narodzie i .poprzez granice zaikreślo-nc 
przez narody, światowy- Zwiąs.ak poko­
ju S a M lI  -Zgromadzane itu dziś i 3 ) i ;ety 
w.szelkich nnirodawioścd- węch  życie 
i pracę oddadzą, 'na usługi pokoju i ko ­
nieczności zjednoczenia oię narodów \y 
duchu Zw iązku światowego JBatek'. 
175 przedstawfeiolek różnych naredo- 
wości, różnych krajów i  części- świata 
a wiec: Ame.iRdj, Austi-cdji, A fryk i P'l- 
łudńioyyej, słucbałó tej mowy, by treść 
jej najgłębszą przedstawić i sio­
strom w  kraju, spópulaiyizować .ją '• 
druku.

•Napoleon tw.tordaił, iż Mareyliank:; 
tak porywa żpfcierzy, d-ż tizi'ala stają 
się zbyteczne. Może .nadejdzie czas, w 
ktor,ym kobieta napisze i skomponuje 
hymn, a  w hyminie tym ani o wrogu , 
ani o ziem i nie będliie mowy, tylko- u 
jednem, i. ieOueio pojednaniu, o tjzło ■ 
wieku, któremu wszystko człowiecze 
bliskie jest i drogie.

Z okazji zjazdu Un.ó mfędzypc.?!.. 
mdljtarnej ed jP ly  Ste przyjęcia dawano 
pr|:3.4,gruipę ‘niardeókią, wdadze miiaista. 
rząd, p rz ez  kaufdtorza, gdzie też sw e  
bodniej, niż na w ielk ich  bankiataich. 
zetknęli- się róż/nomówią-cy parlamenra- 
l-Ł-yści i  prasa.. Kanclerz z  żoną witali 
u wejścia swych Sóśjay ile .zaś uścisliów 
dłoni rozdali, wiedzą chyba debrze 
ich... ' ć łM ie. Biain-kfety, jeden w  mirr- 
mur-d-wej ;sa;li ogrodu Zaolcgicz-nego. 
6rugi u Krolla-, ' ź . tfi|p!kiiemi f-®!etami - 
pa.ri i sżamp-airem, dawały doskonały 
obraz cmterfe cordialo. Gdyby ludzie 
byli- trochę irstępliwsii ai mniej mrozu- 
ifeljiL —  byłby niemaiUraj.! Musimy się 
jesz-c-ze użbroić w  <M łliv/óść  i  jeśli 
to- jeftt początek ruo-weii ery, ©owej. jfej- 
nerso^IRW yćih -a‘ lepszych zmi-am -w u- 
rays-iowo-ścii ludzk i#  —  jest to- .już wici. 
ki krok naprzód!

Michalina Szwarcóyyna,

Wtoczsotójn <*ś-livk jB z ą  wiedziała; ż®
llan i Jaąueniin oitrzyniofa... .iia.pjfP%l|... 
t-cl-cgj^ii! i te od -męża. Będzie noco- 
y a.ć w  Pfencoet Wieitka czcrcdĄ. Mdi>r»- 
wadzaJa panią Ja,rj,uprn].:;)ąK' kmilastyjn 
płaszczu do małego fiwwjpu,. p/ujaccgu 
spokojnie fajkę w  oczekiw-a-niu, aż 
wsżyscą-. wsiądą..

A  tern o »  wyszecH z ga-binatu. 
wspsirly o ranńę pani SP*W i Andrzo.w lę 
Jogo iMgi Uginały się., a myśli óloóaly 
w bezkres. Mr.u^ząl y.iH niewyraźnie. 
Musi-e-li possMtei-ć g-. r,.-Ą krzefip i .\V.y- 
mieść na górę d-o wielkiggn pokoju.

—  Prz,gd_port»fiT—  pr.ąsil', '
Ppęadzomo go - przpWyijortrylom. 

Wzią.l Andrzeja zia rękę i długo, długo- 
poił -się c-z&rafcneni* ^cjp^|siem. Bilo, 
«no z ctemn-ej ioiam-y, jin  dwh, iskrzące- 
płomidni®. Potem, wjjfig., i usiłował 
obejść pokój, sam bez póm-o-cąr, opiera­
jąc się -o meble. Od Lotni oka d i 'lustra... 
odpoczynek. Sp-oj-rMa-ł na,- B «E od '!)ic io . 
Ujrzał starca. Wszystkie zraarszfek: 
wróciły, zęby chaSfały się. OdUiuw;-.; 
szalony skok caasu w ciasmoj przt sterz;: 
ni orgam-i-zmu. Pcdśzedl • dęfj okna• Dzień 
byl u schyłku. Piękay s:-erpn:.J®fjy
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ECHA LETNIE.

Cuda Pienin.
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GÓRALSKI.

{ Korespondencja własna „Gazety Porannej“)
A  '•oadenko n. D., w  'wrześniu*

Poza wsrrtoścM, iUirowtprasną, i :zdro- 
jowisfarwą -okolic poidpieuińaldch przed 

same Piemilny wysoką w<atość 
turystyczną* Drobna ta część Beskidu 
nie imponuje w jfcw d iz i«  ani w Y 00'!50- 
śdą, nile-przeno-azącą tysiąca metrów, 
a«.i obszarem, bo w  baji; pow ietonej 
długość gniazda pienińskiego mieznae-z- 
nie przekracza 4 łom. Zmaczaniu ich 
leży w nieflająfcym się opisać uroku, w  
maiowinicEjośM^Jkm tw orzy  przebija­
jący się przez plastyczny wapień Du­
najec.

W y c iec zk a  Dunajcem  p rzez  piemilń- 
ski przełom  maileży niejako do obow ią­
zującego programu okolicznych letni­
ków . N iebezp ieczeństw a "d® przedsta­
w ia  żadnego, choć diostancza czasam i 
dość Jflnych w rażeń . Jadzie się tratwą., 
wią.zainą z  trzech lub  czterech „ponto­
n ó w "  > drążonych ' w  pulu.

Prowadzi ją dw óch  przewoźników, 
oporujących zręcznie drągaimą. Zadanie 
jjph podega, <n® przyśpieszaniu biegu 
tratwy w  miejscach spoko! jntejazych, a 
l^rzedewszyslkiem na wymijaniu licz­
nych skal, o które z szumem rom ija.się 
Inma.jep, tworząc wśród1 k ich  bystre 
wodcspaid y, lub gpakajne,, do wód je­
ziora' podobne głębie. N a js zy k o w n ie j­
sze są. miejs-oai, gtty Dunajec ostro 
skręcając, całą siłą uderza w. zaporę 
skalną. W tedy zdia.je się, żo tratwa rzu­
cona zoatamie boz raituinku, na prze­
szkodę i oczyw iśc ie  rozbita w -drzazgi. 
Lecz. w  ostatnim momencie przewo- 

’ żniik ruchem źeircM sprowadza tratwę 
z .mebezpaeczmógo szlaku i za  parę se­
kund! jesteśmy -zmów ma gnaidkiej, cicho 
płynącej wodzie,

Wypaidifców ptywą/żtaiejszych nia ta­
kiej w ycieczce nie bylio. Jodynie przy 
■najmowaniu -tratwy słyszeć można opo­
wieści o „potopionych lutnikach". Au- 
torajrri tych legend są -oczywiście 
przewoźnicy z  konkurencyjnego prsed-
'-iębiorstw3-

Nie mniej wrażeń dostarczają, ’w  
!;i o-n-iimch i ,.suche y ~yciecaki“ . Ułat- 
IIHIIIIIII— WM WH Wll8BWWWlll5MBWBa!IIWMM
dzień- .Wyzłocił dojrzewające owoce, 
napełnił słodkiom isnlcitemi wimogranta, 
przysporzył ziemi bogactw®, a  ludziom, 
ko-bietum $  mężci^yrznrom^; dbrz-ucił uro­
ku do piękna ibli miłości. Bidairdi pa­
trzył ma s w óJ park, zalany słońcom, 
a. sam był rodząc em się m:a św-iat 
dzieckiem, bo w  diuszy jego wstawało 
nowe świaitło.

Poprosił, aby go położono- dto łóżka.
—  Chcę spać! Andrzeju, 'zwróciłeś 

-mi rozkosz potrzeby snu.
Uśmiechnął się w swem wielkfem 

łożu, rósł i  jaśniał od. szczęścia.
—  W  życiu nie miałem tak pięk­

nego wieczoru. Spędlzisz noc przy mnie, 
dobrze? Boję się, by  nie wrócił.

Andrzej badał go. J-edynie lekko 
podar-esiona temperatura była objirwem 
reakcji organizmu. On. 'ekarz w rócił 
śmierci jej w ładzę. Nagle chwwciła go 
Wątpliwość'. Lekarz jest -obrońcą życia 
we wszysłkićh jogo pn,stadiach i prze­
jawach. 'f.afc dałece, że n-i-e wiolm© mu 
przyśpieszyć -końca narweit mamo naj- 
sifraszmiejazych cierpień. A  on stał się 
obrońcą śmierci!

Przewracał się długo na rmłom 
łóżku, ustawion-em p-rży łożu starca.

wtórne są. on-c przez ścieżki ‘Znaczone i 
utrzymywane staraniem - Pol. Jow-anz. 
Tatrzańskiego. Z ,głów:ni«h  punktów 
w yji eczkowych w  V 'mi emdć wypada: 
Cfflerteadk, Sokolicę, Pustelnię i Trzy 
Korony. Niemal każdy’ z t ych punktów 
posiądą kilka dostępów, łatwieijgz-yeli 
lub tradniejsizyich. Każdy zaś posiada 
własne -ryginaWe piękno i  własną pa­
noramę, otwierającą, się Łądiź na po­
szczególne p:artj-e Pienin i Dunajca, 
bądź na łańcuch Tb.tr.

Zupełnie swoistą eitrafocją Pienin 
jedt Pustelnia, ma kilka lat przód woj­
ną wyb-udo-waiUa slamni-em igmiuiy/kawś 
cfiMpiej wśród n k  zamku św. Kingb 
Same rui/nyj ledwie -dające się zauwa­
żyć po szczątkach fun-daimantaw i kil­
ku niskich fragmentach muru zswnętrz 
nego, nie przedstawiają nic cdokawego. 
Co n-ajwyżej podziwiUp można pracę 
ludzi którzy' prz-ed 'włek-ainR -wmicSnii na 
te niemal piostopante ternie materiał 
budowlany Otóż wśród tych rosztek 
iMrtfeje m-ałyj drewniairry d-cmok, aa- 
nńeszkały przez oryginaiteogo pnsreJna- 
ka. Pierwszy 1-okatoir tego di^mku z:a-gi- 
n,ął podczas wojny. Jego następca Pet  
człowiekiem jesz-cH lrfodmii odzi.anyiin 
w hdbit zBonny, o twarzy •łacodneij i 
Bjfayczne.j. Pocho:dzii ptjno z  • PclBneai- 
slfietrrt. p  CHifil n io HMifcąiijc amatorem

swój „m ajątek": trumnę, w której sy­
pia, roboty z  dlrzewa i s;po:t-y z-biiór 

•książek. Interesującym dtokumenfem 
jest u niego księga pamiątkowa z p- d 

'pisami i senteftojaani setek osób, zńti-e- 
daaijących Pustelnię. Są łaim Węgrzy, 
Niemcy, Żydzi, Czesi* i> )e bTak tez zna­
nych nazwisk ze społeczeństwa ukra- 
ińikieg-. Gości —  a p rzew ija  s in ie li 
W  dnie pogodne sporo —  częstuje pu­
stelnik heroatą, słynną ze znakomitej 
jakości.

Opowiadają, o tern pn-stelnikb, że 
zajmując się -gnzebanicm wśród fundla- 
mentów zhniksi, odnalazł kilka f-laszek 
z winem i odniósł je proboszczowi. 
Sensacja oczywiście była wielka, bo 
wino z czasów królowe] King. jestjhhy- 
b ‘J- unikatem. Niestety po bliższem 
zlM kn iu  okazało się, że jest to naj- 
gerszy „cienkiosz“, zakopany przez 
jJrjoilHBogo pustelnika przed wyijaz-
^itąi. i j  , -jt' ;

Tragedją. Pienia jest- tftśiuca, idąca 
:u koiryitem Dutoaijca, -a w ię c  pL^ectea- 
ją©a pizez p»łowę cale gniazdo. Wpra- 
» ‘.Me najpiękniejsze pabtje zostały po 

I girmic pcilskiej. jedtmailc - stan, cfcocray 
i przedstawia wiele niodegąJności. Pr?.e- 

dięwszyatkiem jedyna droga pienińska 
w całości l»£y po stronie czeskiej* Kon­
wencja turystyczna złtógcdiżi-ła spnawę

i « eir-te n i  t e iii
I W IERNI JEGO W YZNAW CY Z NAD GANGESU.

PaTyz, w . yrz-eśnlu. 
(-mdO We-Fr%m*j-ilj żyje -Sbecni-e książę 

indyjaki Aga Chan. Ag^ Chan jest gło­
wą w fc& fe j « f e y  rc]';-Bijnsj, która swe 
d u c h ó w e S ff lB n :e  t  zisztep-mio -swych 
źycaeń yifeli w „debryjn** wyglą­
dzie Agi Chiaraa. Wiiadonfejj o każdym 
tunele, a nawet 'deknęraswie. kiótytifctey 
był Aga Chanowi,, ważącemu ofcacnie 
tylko 220 fontów, wite®® jest z wialką 
rsffośifą. Rok rocznic przybywa z in- 
dyj do .Ba-ryża .dcputwrja wicmywli,

Dręczyła go aa. myśl, 'nadsmchiyyął 
spo-koijneg-o -oddechu Bidaidia ł  zaspyfcy- 
yę.tł się, co robi teraz pkłow-tjk- —  po­
gromca śmierci.

,,Am';,aik‘, — powi-e-diziBił ■wroszieió 
W  duchu —  tc;n biedak, co tam śpi 
ży ł tylko dzięki c-zadatok-rń ŝikim prak­
tykom. Ja zwBcżyłem zły  czair i p-rzy- 
wróciłom naturalny porządek rz-eczy.

'IJsH pfff się j zasnął. Ranio wySJał 
chłopaka z s-ąs^iieg-o fołw-airkiu z de­
peszą -do pani JapueBi®^-, Około dzie­
siątej posłaniec wrócił pędem, nioipąc 
nowinę która nic chwWl-a m̂ u przejść 
yiitóiez gardło-

-— Pani To-iut! Oj-oj-oj! Pani Toiiutt
—  Co się stało, -moje biedne dzie­

cko! Cały jesteś mokry od potu. Co 
ci j-cjS?

—  Ojojoj! parni "T-ciut! To s;-ę stało, 
żo... że... pan doktor Rffeor^*., znale­
źli go w  lesh BoifamJ nad wrzosowi­
skiem pana- burmistrza-!

—  No i co? gadaj prędko! Spędfflł 
noc w  lesóc?

— On się.*-, on się... powiesił. Na 
dużym dębie* Jak go odcięli, był już 
z lm jy  Żandarmi taim są.

Pani To! uM| zaniemówiła i z-drę-
1

j ktdrai przywozi ?\vomu w ładcy i Ideą- 
łowii apanage wysufeoici 100 000 dola- 

j rów. Wówczas uroczy­
ste ważenie władcy

Po z w ą tp i  u Ąiga, Chan i e m  ,ką- 
pid i, a w odM tw  które,j stę zSańiurzył, 
wlewa się do małych kry»«slałowych 
fla.ęzenzełs i wywozi do Imdyj, gdzie jat­
ko posiadającą cudowne wła&flw-ości 
i-c:eznicze:, spirz-odaje się , j_ą na wagę 
zjjŚKa.

». o tyle, że nmażli w  Ba pizeon«dKenia 
urwńcy posiadaczom przepustek, wyda-

j. wany^h- DtzóZMEBjrcwia- i komisje zdro 
I i°v,W- Jednak i karzyslanie z tych 

p-rzeiTuetek ni-e zawsze H jft  mółe. O ile 
bowre-m czescy tenkojobaTjusze celni 
są z rfejfuły bardzo uprzejmi i -Idą jak 
niajdąlcjhw ułaitwkjsnaach, o tyle nasi .nie, 
grzeszą we-alc taktem a niekiedy posu­
wają s ę du zwyczajnych szykan. Mo­
żne by wi-ele piśać W>' przejśdisuoh, ja- 
ąflfti doznały wycieczki, ze strony na- 
szMdihto-Ąerunków igirainicaryiab, A  cby 
ba nie. są to rzeczy pol-rziebne, ani 
niemożliwe do usunięcia.

Inną -plagą -tych stron, zasług u-JftSj 
n-a wytępienie, jest żebr-actwo. Żebrzą 
cyga-ni-e po- dro-gOCh, muzycy w  re.steu- 
racjacli, a  iuż fflWhilarą formę -przy­
brała ta  plaga w cko-licy Trzecn Koron 
i  Sromowiec. Na każdej ściażce czatuje 
na wyciec zkowe a „brama trin i«Ia la »“ , 
skle&a;a z kilku gałęzi -i >trzrymąn.a 
przez dwoje dzieci. Ta;k się nią mianc- 
W-rn.je, aby ofiai^'., -miusdBia podi nią 
jgteijść. i : w-ć IJ  jasna- *— Bię^nęła do 
pularesu. Z p-ejfatku to bawi, a.le po 
kilkunastu takich >,śżperach“  poczyna 
d:ryito‘\viaią Szoziególnie miłe jest dl® w y ­
cieczek, jaałąoiiph łodziami!, gdy co 
kilkadziesiąt nkfcrJuE ustania ddę „bra- 
ora‘ aa Dunajcu, a. jej kon-strutktarzy,' 
częsl-o, po pas stojąc w  wmdtżie, dlomaga- 
ją się mlmużny.' Zw ycza j u i^B E cły , 
ale nie bylohy szkody, gciy-by -go za- 
niodbaino.

Większą, szkodą Jojft stałe zanikanie 
strojów góralskich, list-ępują. one miej-- 
iscaj jarmjairczinej -tandeicie, ku!vw.- 
pe -kilkfiia-ści-e zł. -za „g.arnitur“ . Lud- 
iicść maje sobie sprawę, z.e dawne 
stroje są piękniejące. Gdy się chce fo- 
!'Agi:.#Jw'ae, bo-daj wypożycza jc od 
zn^f-o-nijPh. Al-e k ie ru je  -się, róż:n:cą 
fmY,, “ osi raczej rzeczy brzydkie i nip 
trwałe, kfięjsće k-apeluszy góralskich' 
zajmuje Ai hydro a .caa-pk* sportowa", 
t io jesifc prawdzł-w®. w ielka szk-odaGO

N

ŻĄDAJCIE TYLKO

Kapeluszy mąskich
Mtóei S W O P I K Omarki

Wsiądzie do nabycia.

| ZAKŁAD DF.NTYSTy CZNY

I Tadeusza sieriuaiia
Lwów, pi. Dąbrowskiego 1. 1, Tel. 3(i ID

' 'óbok -pptjżu AlikoMealw.

0
, .wari--1-'. Alo tylko n-a S P L ę , Ręka losu 
| cisnęła nią ajk |Pl'ką. ‘ilpl iłiTjtró aiż do 
j W p  d!-a f t z o s z c z ą ^  że, cz-aa-o-

dziej powieś,} się, zdechł, żje^Rj' nieHi-a 
| i ż-e dob-Mg - si ę st-aiło.

WOTysd* osłupieli. Po-t^m Andirzej 
’ BBinidai ped  sUpłeką ku- 

■chairki- poszedł do lasu *ę;i!':ard. Leżał 
o-n o kilometr drogi na szczycie wzgó- 

fafli-- yra^ująceso -ncdi Htolicą aż do 
miasta. Nieszczęsny, zawi-s.l' tam z tw a ­
rzą zwróconą w  stronę \''łrąr.gcs ule 
mogąc przeżyć s!njkniiięda:‘ gniaobu żbu- 
dc^uMbgo .pirze-z jego pychę. PrBedsta- 
W'icieil-e w,lifid:7 otaczali: z  obajętaą. po­
w agą  zwłoki-. Ciemniejące’', w  t.rawic. 
Zwykły urzędowy protokół starczy,1 z,a 
pd lfcM B ne dla- najwyższego marźenia 
lujdzkoiśc-i...

Andrzej .op'a\yi-i|dziiŁł! -kysjKyalk-ci-, -za- 
tałł -tylko wyznuzńó dclktóra-. M-a-ry, ze 
zw-łofcami yłeżono w  sznpi-E;1: Wkrótce
przybyła 3Sffi'-Grego:ry. W  swej żałobie 
przepojonej jadem niA&WiJjJ, rzusjla 
m-u w diu-chu niby wionóec n:a trumnę 
s w e w i ec-zroe: ,, Oh y  bilouy ‘ ‘ 1 

*
W  Yoir-ainigos php Bidard oglądał 

znowu ludzkie tworzę. Ledwie żv\vv

z c-slabk-cia. przyjął w  swym pokoju 
oficera żandarmerii w rkSte swym po- 
ir.wpi-k:*óin. lrtóry z trudem uSyw.ał 
^-'zr^szctjic. B-idar-d olijaggit' powody 
soim-e-bójst-wa.

—  Zdawało mu. się. że znalazł ta­
jemnicę 4£ieśip.iar!clności, wkcznej rufo 
dości. Wypróbowył jjąr m  nuve.

Ci panowie oglądali go. a -m-i-eii 
przed sobą Matózalw, \ye włleiśpwej osdf ’ 
bie w .-|:si:3 tnicli stadjadi zg.rfzy^ialości. 
Kiwali giowumi i us-m-i-e-eha-ti sig nvTr- 
siomic nad frasatwmi u ynalazców. 
Pm*m poproszono ich do sali jadalnej, 
■Ścl:7,'o Łan i T-olut przylotowafe flaszkę 
mu skat u i biszko.p-1 y. W ładza pokrze- 
pr*ła zwątl-aie s I y. Śledztwu było 
skojicżthi-e.

Biedna pani Tol-ut. H-urag-an peUir- 
ffijł jej Tó-żowe sny. Mi-nęte aelutćka -z 
symb-atjy-czny-ni preparatorem. Nu> n--- 
Hyyuł się już Lombard1 -i -nie jada! w  
kuchni. Nóe-j-odóokTCtme w  c4a’» e  p w i­
lg  strasznego dn-ifl, kfedyto spaliła J«i- 
p.iery parna Andrzeja,. pęplatkiwala w 
kąłach kuchni. -Mimo to jodnaik, .ody 

j Andrzej .wszedł do wielkiej ss& jadt-1- 
r-e-j na objad, zn*»la'ił jak codffl«S mały 
l.uiktbcik nrzed wakrw-iem.
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lii szponach m u rn  rn m m .
IDEALNA MIŁOŚĆ BRATERSKA.

«T R Z F L IŁ  MURZYNA. - 
Paryż, w  wrześniu.

(H.) Ciekawa proces trzyma oibec- 
iwe w  naprężeniu .puiblicaność paryską. 
Oto 27-.letai prztomiysfowiec, Honri Fe- 
yifii, aaistirzaldł przed kilkoma dindami 
31-le.tn.iago murzTOa, Sama Momoe, 
kierownika artystycznego jednego z 
licznych barów stolicy.

legiter zezra i, oo hafirtapuje:
„Po  śmierci .'oijziców pozostaliśmy'; 

ja i  moja nutioidiszia ocLemnie o ośm lat 
siostra w Łairdlzo i

ciężkie® i krytycznsm  [»łoż*uin. 
'Rodlace n& pozKaUf^li i® 111 w oa le 
'majątku, pozostało tylko mieszkalnie 
i  niewielka gotówka, która ■ niebawem 
się rozeszła.

Bvłem  w ów czas zajęty w  pewnej 
firmie iprzemrystowej, lecz zarabiałem 
jeszcze niewiele. Z truuem tylko 

mogłem utizyowć siostrę i  siakie. 
Zwolna jednak zaczęło mi .się powodzić 
coraz lepiej tak, że mogłem siostrę 
kształcić i zapewnić jej odpowieda;e 
wyołrowazue.

Marcelina wyrosła, na piękna d nro- 
csą tt"fflewmynę. Mairaesniem majem by­
ło wydać .ją zamąż za człow ieka isae- 
nego i zamożnego, któryby zapewnił jp] 
saosęście i dobrobyt.

Od! pewnego czassu zaiu ważyłem w  
siostrze jaikąś zmianę. Zwykle wesoła 
i razmiowina, pogrążała się nieraz w 
sm ufem  i pelnem prz^riębietniu mil 
czanin. Za-pyitywcra o powód abiiarW, 
udz5el.ała o i [ » w id 'z i  wymijatją.eych, 
które nie mogły mnie zadowolić. W ó w ­
czas domyślając się czegoś złego po­
cząłem MjupceJinę śledzić, choć nie 
przyszła mi to ła tw o. •Chciałem się jed­
nak ilomcuzib. prawdy.

Stwierdziłem, że naoja. kochana Mar­
celin®, nad kfcorą tak bacznie ii troskli­
wie czuwałem, zazmafoiAila się z  mu­
rzynem z  baru „Galcoiida1. Jakby gro® 
wo mnie uderzy]. postanowiłem-stanów 
czc rozmówić się z siostrą. A le  Mar­
celina, jaUjyi przewidując mój zamiar, 

opuściła nasze ruaeo^Jt nie, 
pozo sta w i'a'if£ IM , w  którym tłuma­
czyła. się, że pokochała nad życ ie o w e ­
go łułsra i  .na pójść za  nim.

W idziałem  .potem Marcelinę. A le 
wszelkie perswazje i  natnowy padały, 
jak groch o ścianę. Wówcaao zwróci­
łem się dk> Monroego. Ale murzyn na­
w et mśe chciafl słyszeć o rozłące z  mo­
ją siostrą. W ówczas w rozpaczy i sza-

Broda literata a crder.
Paryż, w wrześniu.

(e) Paryskie kola literackie prze­
żyw ały .przez kilka dni godziny w ie l­
kiego napięcia Oto dramaturg Trimtau 
Btsmaid, bohater w ielu  dowcipnych 
powiedzeń i anegdot otrzymał wstąż­
kę togjj honorowej. Z [ej racji zasta­
nawiano się głęboko, gdzie ją będz e 
nosił, w  sposób dla ludzi widoczny 
ho gdyby odznaczenie chciał nosić jak 
zwykle się nosi pod szyją, słynna bro­
da pncrtłoniłaby je zauełhie. Byli na­
wet tacyio co przypuszczał', że Ber 
nard poświęci brodę dla wstążki

Stało się jednak inaczej. Poeta 
■znalazł najprostsze wyjście: Pewnego 
dnia ukazał się w  towarzystwie, z 
wstążką iegji honorowej przypiętą 
tam, gdzie się broda kończy, na wyso- 
m fcaf guzików od kamizelki

MŁODE DZIEWCZĘ POKOCHAŁO M URZYNA Z  BARU. —  BIAŁY  
IN I umESUJĄCA R O Z m A W A  —  3 ŁATA  (RĘŻFltiuC W IĘZIENIA
lanym gniew ie zastrzeliłem, c antena 
uwodziciel®.

Dramat ten w yw o ła ł wśród pańbdi- 
cziności silne wraiżent^e.. Mimo tejj wzru­
szającej obrony ,zo's'te Ratg$żan:ta. sika-

ZA-

zany na
3 lała cM&wys więzienia

W yrok ten obudził t.i‘ele niezadowole­
nia, gdyż .spodziewali: o się, że Fegier 
zostanie umaewinni.cm.y.

Z życia prowincji.

Wiadomości 2 Wygody.
(Gd naszego korespondenta.)

Wygoda, we wrześniu.
O budowę dworca kolejowego. Znacz­

ny lazwój Wygody, która się rozszerza 
nietyłko jako oeada fabryczna, lecz także 
jajko ośrodek przemysłu drzewnego, czyni 
coraz aktualniejszą oprawę budowy. dwor­
ca kdtejowogo- Obecnie bowiem panujące 
stosunki urągeją, na jywyroHywirtóejszyin 
.pojęciem o wygodzie publiczność Lr Pftfjję-, 
tern naraży wspomnieć o osobliwym roz­
kładzie jazdy, dzięki któremu w czągtj 
.podróży nip. z Jarosławia do Wygody 
przez Chyr ów musi nieszczęśliwy pasażetjj 
przesiadać w Przemyślu, Chyrcmie, Sam­
borze, Stryju 'i Dolinie. Ponadto należało­
by pomyśleć o odpowiedniejszym i' do­
godnie jazom. pomieszczeniu tul. urzędu po 
.czdawo-lelegrafrcziiego, który mieści się 
dbeonie w  jednym pokoju rozdzielonym 
ścianką z dwoma okienkami dla n oblicz- 
naści.

Baz *ój przysposobienia wojeLowego.

Przysporotoreirie wojskowe młodzieży czy­
ni; postępy. Przysposobięńcy są uimundu- 

MBwaod. Sprawa •własnego boiska. i  domu 
znajduje się na dobre; orouzc- Natomiast 
życie towarzyskie, którego ośrodkiem by­
ło Kasyno, zamarło. Próby stworzeifi-li 
stałego Koła amatorskiego spełzają na ni- 
czem. Jednakowoż dŁięki staraniioim kil­
ku jednostek udało się skleić kiita. przed­
stawień- Ostatnio odegrano (na. cele przy­
sposobienia wojskowego) Orwicza „Jego 
Kapraiska Mość". Atrakcją wieczoru była 
znakomita gra L Zales-kiej, która snę przy 
czyniła do udatności wieczoru. Bykiby 
.bardzo wskażanem, gdyby Tow. Szkoły 
Ludów*!, iktóre ogranicza swoją, działal­
ność -tfewdatewą do wypażyczanna ksflu 
.żekj zecłrciałc się nieco ożywić w kierun­
ku koncentracji żywiołu polskiego w  na- 
szean osiedlu. Pole do pracy wieBde 
■i wdzięczne.

Kronika śniatyńłKa.
(Od naszego 

Sniatyn, w wrześniu.
Projektowana bodowa wspólnego gra- 

n sosu ego dworca kołejawajo jiolslso-m- 
moSsikiBBÓ obudziła w na o o ™  r>> 
dziL-ję, że przy tej sii^scbności przesuiis 
■się ten dworzec na ieryto.rj.ivm miasta, 
któro odcięte od łżnji. komunikacyjnej co­
raz bardziej podupadaj Nadzieje te o tyle 
wydawały się uzasadniane, że wobec bo- 
niecziności przeprowadzenia wżdluiż całej 
trasy podwójnego toru, co wymaga dobu­
dowania dwóch nowych mostów na Pru­
cie, różnica kaszlów .powstała przez prze­
niesienie trasy im lewy brzeg Prutu 
protruidżenia. jaj przez nasze j.irw.lo 0 !  
byłaby znaczną i zmniejszyłaby jesz­
cze bardziej- wobec ofiarn^Arimjtasta, któ­
re odstąpiłoby chętnie grunita na łmdow.j 
dwciBgj. To toż, gdy dnia 81. ub. luicsf pt 
minister komunikacji przybył .na dworzec 
kolejowy Śmatyn-Zalueze, udała się d l

loreśponde-nta.) 
niego delegacja złożona z burmistrza 
Nieinibźewt3.kieig.t>, wioeburmist.rża Borduna 
oraz radnych dr. Goldstauba, ks. Procia i 
dr. Skiby i wręczyła, mu memorjsi zawie­
rający .prośbę o uwzględnienie przy budo­
wie dworca złej syituacjii w jaką miasto 
nasze obgrą przy budowie kolei przez wla 
dze zaborcze wtrącone zostało. Wpraw­
dzie p. minister nie poaostawi.1 ddegacji 
wiele inariźieji, że pragnienia nasze sio 
■ziszczą, sądzimy'-, jednak, że sprawa nie 
jest jeszcze przesądzoną i  że ta ostatnia 
■siposabs1ęśćj'tjodżwi»njęc;,a miasta z upad­
ku niofdzostaiyc straconą.

W  oatffitnich dniach bawił przez kilka 
godzin w nias.zem mieśoie p. wice.njini.sler 
sprawiedliwości 'd.r Gar w pnzejeźifeic na 
letnisko do Kosowa- P. wicemłmstor pczy- 
jechał sanioffliodem i odwicdziwjzy Tmit- 
mfetrza Nieand^fski<W wyjechał rów- 
nifż'- samochodem do Kosowa.

Wiadomości z Jaworowa.
(Od naszego 

Jaworów, w wrześniu.
Dwudziestolecie gimaaajum. Założoęi.'

/. inicjatywy tut. Rady powiatowej gim- 
iec.iie istnienia. Obchodząc w 1918 10-lecie 
lecidllMirrenia. W  o-we; uroczystej chwili 
życzono śdbio gorąco, by oboliód 20-lecia 
cdfcyl się w niepodłegłej i zjednoczoiTcj 
Polsce, ó.pełnily się nasze gorąco życżcR 
nia. Dyrekcja gimnaizjum oraz Koło Ro 
dziidełskre starają się by obchód ten był 
dla byłych profesorów i Wychowanków 
milom -wspomnieniem, gdyż w program 
obchodu wchodzą prócz nabożeństw rów-

korespondenta.)

liicż poświecenie azta.iidaru o-fiaro.wa.ifegd1 
■młodzioży gimnazjalnej pęóćż Koło Ro- 
dziciielijk-ic, dalej wspólny obiad, wspólna 
laRjgiwfja, przodsTawiięiiij  ̂ .młodzieży gim­
nazjalnej i zaMwa lanabz© O ileby 

j który z byłych pp. profesorów lub \vy- 
! ęlio'wan!!i|‘'\v nic otmfmiał zai>noi''?.enia .«. 

braku adresu, zechce .nejrychtej .zgfdkić 
dą jęki-elarza Koiła Rodz. p. K. Prolla, czy 
życzy 3ofófiv włiić gwdBU sziajidaro-w-y. 
tulb też 'wziąć udział w 'WśpólnymL^bie- 

1 d;#o \

Wmdomośzi z Krosna.
(Od naszego 

Krasno, w wrześniu.
! Lekarze tatejazaj Kasy chorycu zu-
j miast wicńKi na grób swego kolegi dr. la 
i słitókiego,’ naczelnego lekarza Kasyj kroś- 
j .niańskiej, ATcrowali po 50 zł. ria kros-_* 
; .nieiis)-' OdcTz-ła-ł Towarzystwa Preyjacjól 
| Dziełu która tu jnMylucja stale djtyomala 

f t r  w-jeklędu na brak funduszu. Dopiera 
stworzenie funduszu „im. dr. Ada,mu J a ­
sińskiego", stało się trwalszą podwaliną 
tejże instytucji

Obok słynnych ruin zamka w Odrzy- 
konia, pięknie opisanego przez Goszczyń­
skiego w poemacie „Król Zamczyska", 
istnieje w tejże m iejsw*d*ffzadkaE pso- 

1 bf'i,vąeć, którą sa „Prządki", pcdflwirfhc

łiorespondenta.)
■ f f r z a z  turystów z różnych  stron, a uaw-et 

Jarftjójir. Ws-po[mni.anć«j„P.) ządk i", których 
jest h-zy,'—  fcą to. o lbrzym ie grunituwę- 
skaly ( t o f lę *  z powhej odległości złudze- 
nie postaci Judzkich, lekk o » pąd iylonycii. 
Owe ctfaa '-natury m ia ły  n iebawem  suikce-ń 
syiwnie,. ulegać' ^zagładzie, służąc jako nu- 
j m ł  budowlany. S tanow iły łx w ic m  I M  
■s-'U-o.śd prywatną. . Zatototć»m vał się tą 
s|5taw;t kj-efiu.ieiiakt W yd z ia ł pow ialpw y i 
zakupił owe fenom eny natury, które do­
staw szy się^w publiczne ręce, nadal będą 
królować nad okolicą i ściągać rzesze ju ­
rystów . Szkoda tylko, że nikt do t l i  pory 
n i *  zajął się- bodaj stojącą jt% p fe  częścią 
r-uiii sąsiaidujHcego zamku, któro to ruinv

ipamiiętające jaszcze wiek XVI. lada dzień 
milkną z powierzchni. A powinniśmy 
■większą pieczą otaczać zabytki naszej kul 
tury, których stan posiadaniia kurczy się 
w zastraszający sposób.

Stan sanitarny naszego mia-wa pod­
niósł się ostatnio znacznie- Obecnie ukoń­
czone budowę szerokiego chodnika i mu- 
ru przy ogrodzi# OO. Kapucynów na prze­
strzeni kilkuset m. Te same prace aakoń- 
ozoro przy posesji p. Głodowej. Gdyby 
jeszcze uporządkowany został chodnik w 
rynku przy napół zturaoinej kagmeirLy 
Bogackich w rynku,, jak i przeniesaona 
z dotychczasowego m-iejaoa targowica' miej 
sika, zatruwająca różnego rodzaju wyzie­
wami powietrze w  najprtzryjemnAejsizej pra­
wie dzielnicy —  miasto naszie możaiaby 
nazwać jc<h«.-m z najczyściejszych w Ma- 
iopolsce

Uroczystości ku om wyoałazćy pierw­
szej laropy naitawej. W b. miesiącu odbę­
dą się w Krośnie uroczystości ku czci od­
krywcy nafty oraz wym&laacy pierwszej- 
lampy-, naftowej — Lukasiewicn- On lo 
pierwszy począł w roku UÓ2 w Jatomato- 
rjuim aptekii MikoJanoha Lwowii de­
stylować ropę i jirz-ynml z nie; naftę do 
oświetlenia. W r. ib5G zakłada wraz i  
Ktooasą i  Fedoro wacaam pierwszą kopal­
nię nafty w Bóbrce i pierwszą rafinerję w 
sąsiedniej Chorkówce. Po jego śmierci sta­
ną! w Chorkówce skromny pcmmjjk:, Iecz>, 
poizatom nic się nie robi, by epoLo?, o po- 
prostu zasługi ł.ukasiewicza spopularyzo­
wać wśród społeczeństwa i  zapoznać z 
niemi z.igranicę. Dopiero w r. b. utworzył 
się Komitet mający z ł . zadanie zorgani­
zować uroczystości ku ozci Łukflsjjbwiozę 
nad któreani podohnu ostatniemi dniami 
objął protektorat Prezydent Rzoltej. Z tej 
okazji powinny się unrozać odperwiedmie 
publikacjo dostępne i dla obcokrajowców, 
aby uświadomić zagranicę, że i Polska ma 
niepoślednie zasługi na pclu kultury •

Związek starlecii. Onegdaj rdbvło się 
w Krośnie walne zebranie Związku, d rze- 
lecikiego, bardzo silnie w tutejszyru po- 
wiecie rozwiniętego, na fctćrem dakon-ano 
wyboru nowego zarządu z p. dr. Zygmun­
tem Luko sam, sek r id H n i Rady powiffib 
torwej, jako prezesem. P- dr. Lukes jest : 
z-M f lżotiym pr«convn.’i!kiecn na pwłu spo- 
Iccżn&n i wybór jogo daje gwarauicję, że 
praca w „Strzelcu" pójdzie właściwą 
drogą

StrajK Onegdaj w  labry-oe „Polskie 
Huty szkła S. A- ' wybuch strajk na po­
dłożu ekonomiczneim.

l*iiżw'edz'ony mężczyzn^
ma nmic'i5i,e szanse zrobienia dobrej 

partji, aniżeli kawaler...
Lomidyn, w  wrześniu, 

(■iiwł) Ciotaąyy i  ro-ceu rozw odow y
rozstrzygał ndodaitymo -Smgiie.lsk' sąd 
najwyższy. Kupiec lonidyńdci W »ker 
Tompson przyłapał żono na czu­
łem tgte a  t^to ze swym  prggfearlem . 
Wobec tegp damagał olt sio rozwodu 
i nadlto także odsBkodawami|& za „n- 
iDjiieiszoną możliwość powtórnego o« 
żm łm “ . W  skardze uzasadniał :pan 
Tompson swe żądania lam, -iM  rozwie- 
drdony uię&czyzwa ma znacznie nmi.e,- 
sze S2 unEe zrobienia „doisrej" partji, 
altow iem  .paniny lMWatópte ł y t e ^ r y -  
cbodz«i aa nozuriediiif«ivc.h mężczyiau. 
Wobec tego żona jego zidliGdzujac 'go, 
pTiiyprawiia go nifńytho o elraite mn 
-alną, lecz także i matoi-jalnij.

Sąd w yyyWku swoim ^orzyobylił 
się. do żądań p. Tcmpaona i skatzaJ jc- 

na, 5.000 Mn-tńw satarliuigów, 
to jesit nu. 200.000 zb'Jy.;.h odszikod«\\vi- 
n Ś . V

Duo nędzy. Naprawdę zlotenw 1 nigdy 
nlezawodz-eema weer Citylelnikow as- 
szych polecamy wdową po peważnym 
rzemieślniku lwowskim, matką h „joais,/
i obrońcy Lwowa, który zmarł a odnieato- 
nych ran —  znajdującą się chemie, w obli 
ezti śmierci giodoWeL N.esżcłijśliwa jta- 
ruazka jest nadto ciężką tale; % tak, Ził 
zupełnie najdrotoai, ż - >j nawes ewuty ań 
fc»f w muZnoSa -apraorwać. Datki p»zyk 
arnie Admtuistracja d a „Ma "to otourtoj 
Lwcrwa
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O zagrożony zabytek.
NAL  ALP2JSKIEM JF4U0REM- -  U  GROBU KRÓLA TUŁACZA, -  KSIĄDZ FRANTA, OPIŁSTO GROBOWCA- 

W T  OPATA GLB1SENRERGA. —  OZY ZABYTEK S A  ULEDZ ZNISZCZENIU 7 

(korespondencja vłasnx „Gazety Porannej")

j czyć przeciw 
j G m im  jednak

0*sfak, w  w z b W b .

Ksiądz Wawrzyniec Fiwnto., pro­
boszcz z  Ossjafcu, zwrócił się dlo posel­
stwa polskiego w WiMłiOT, aby żocb-. 
dało wziąć w  op ielą  grobowiec. króla 
Bolesława Śmiałego, gdy* uboga gm i­
na wioski Lorynicktej nie może zape­
wnić należytej konserwacji. Foeetetwo, 
opierając się na orzeczeniu jednego z 
(historyków patokach, kweatjamwącem 
autentyczność grobu, odmówiło opieki.

Nie wchodzę w  prawdę historycz­
ną, o ile kroi Bolesław w istocie spo­
czywa w Ossjaku. Sam fakt, żo od wie­
ków grób z  wntenram króla polskiego 
ukazują nad jeziorem w  Karyntii, jest 
wystarczający.

Jeden z  dafejwwfców westriaokich, 
wydawany w pobliskim Wit) łachu, słu­
sznie pisał: „G dyby inne państwo po­
siadało podobny zabytek, niechybnie 
otoczyłoby go pieczą, W  <zalcżc Jugo- 
sławja przy ustalaniu swych granic 
chciała wtargnąć w  głąb Kary.ntjł, do­
magając się demonstracyjnie w teski, 
w której spoczął tułacz z  Polski, w ie l­
ki słowiański ]rról“ .

Któż bada w  Weronie autentyczność 
grobu Romeo, f  Julii? Legenda, mówią­
ca przez wickri, przemawia siłą poezji, 
nijg pyta o potwierdzenie historii, W ia­
ra stuleci daje moc, równoważną rze­
czywistości.

W  drodze powrotnej z W ioch od­
wiedziłem Oesjak-

Sijezne, okolono wieńcem Alp je­
zioro. Błękit i  zieleń, dwa tony kraj­
obrazu. Na łagodnym cyplu, wcinająr 
cym się -w roztocz wody, odwieczne 
benedyktyńskie opactwo, klasztor i sta­
ry cmentarzyk.

Zakonników tutaj już niema. '•Kon­
went, o którym kraniki waponmją «1  
N I, wieku, skacowano w wieku X V III, 
a, klasztor w  części zburzono. Kościół 
uległ HEikakrotnde pożarom. Najstarsze 
jago tnury są romańskie, p ó żo ifc ze  
gotyckie, obecnie przeważ* narak.

Północna ściana kościoła -niała 
stanąć —  jak chce legenda —  na gro- 
hie króla Bolesława'. Pieczara grobowa 
jest dziś w rudamencie kościoła, a  od- 
pjwiadają jn  dwa pomniki, jeden we­
wnątrz, drugi zezwpątrz moru kościel­
nego.

Wewnątrz, tuż pnzy posadzce, w i­
dzimy nteką krypto, a; w  niej płaski ka­
mień z napisem: „Bol^paual rt-x Folo- 
t i w ' ,  Na aewaę^znym  ^  &tar;<n 
cmentarzu widnieje J lftęo datej, aniżA 
porc k wewnętrzny) sto,t o ż ' irja płyjaj z 
płaskorzeźbą, przedstawiającą osiodłaj 
nogo konią . napisem łacińskim: „Tu
leży Bolesław, król polski, zabójtaę 
św, Stwroisławi, biskupa krakowskie,go“ . 
Na kracie, okalającej płytę, czytamy-: 
słcrwa: , Sarmat™ perogdnantitnrs sa-
10®“ .

Gonadi płytą przybito na mmijre dre­
wniany obraz olejny dużych rozm ia­
rów, rzadsi a witający sceny z  życia kró­
la, pośrodku portret z  umieattwzraną, o- 
bak p o ja d ą  biskupa, dokoła zaś obra­
zy iBTOcjsze, ■wyohmżają.ec htofcutpa na- 
porowającego, zabójstwo, tułaczkę kró 
la, posługi w- klasztorze,' zgon i po­
grzeb. Uwidoczniony pod1 obrazem 

bifzteiow.ersz łsćrośp  objaśnia: ,,Zabi- 
ja, zdąża do Rzymu, odpoczął w A®»- 
iaku. Nieznany służy, poznany um»e- 
.-a, luifcftj spodobało ę i się, święty Sta­

nisławie, jpcflcirtującogo tyran® ćta 
gwawdi nebieakach pododaść £ Obasfe ton 
jest kopi* zawieszonego w kościele o- 
jygitnału nfeznanego pochodzenia.

kiatywy wlatrsfkito z  legendy o k ró ­
lu znajdujemy również w bammycb 
szybach otora pod chórem i  w  Im stŁch 
freskowych m a  ofcntmń nawy,

—  ■ Grób waszego ifcróto — objaśnia 
mnie fcfiąda Franta otwarto w  r. 
1839. Była w  mitra garść kości i  grubo

jłocara . rmladzdana agwifa, którą ode­
słano stąd db skarhea królewskie go do 
Krakowa. Oik»ło r 1884 grobow i^  chy­
lił a ę  ku upadkow i respieszyło w ów­
czas 7. pomocą ftoamaową prczr\'dijw» 
miasto Kr®leoiw», sprawą, grarąęo  .jsaapfe- 
kował się ówczesny prezydent W cjfe l, 
nać leniem aaibyfiku na miajscu
czuwał malarz Danfszew^ka. Nfestoty, 
cźaa wszystko iris.żc^y- Dzalś snów  nale­
żałoby odnowić 'grobt-wóec :

dałaaemu antocaea*u 
w Oesjaku .jest oiedlna, 

a rząpi wasz odmówił pomocy.

Ksiądz Franta proiwiadlai natnie do 
bibijotefci k-zsztorne) i  p ekaz^^  drwi
glare 'dafefei. Jł^dno z nóoh. to kremika 
zakonrikHi N tółm S^i-z X III. wieku, o- 
ńm ^Nająoa o losach króla Bolesłaiwc 
i śmierci jago w  Ossjaku, drugie, to po­
emat o polskim iarólunlfułacau, niarpiasâ  
ny w w. XVII. przez opata-poelę, Wjjfr- 
giijuisza. Crkiaeńboirg^

„Gzy parzyjdlzśc syn z  ziemi dale­
kiej, czy  podeprze ^zmurszały grób. by 
ludem obcym 'mówił o pokutniku. 

Jakże daiiś aiktoaln© te ałowia.
—  Czy przyjdwerayn z zismi1 dale­

kiej?
Jan Płfltezyoli.

Z życia gwiazd filmowych.
ŚW IA TŁA  I CIENIE KARIERY FILMOWEJ. W  N IE W O W  rlłKTATGRSKuJUG KONTRAKTU, —  GiEKAWE  
HISTORYJKI ZE ŚW IATA  SRLRRNE30 EKRANU. —  TEGO NIE W OLNO I  TAMTEGO NIE W OLNO l —  NA ­

W ET  W  ŻYCIU PRYW ATNBM  BRAK SWOBODY-

I t j .  A  "w nim ifaeSdł się guwwry z»fcaa Węgterka. podiplsałc piepwuzy komNowy Jork, w  wTORśninj,

(H ) Gwiazdy Srtoiow* prowadzą 
« q m M a  f t c « .  Artystlki! i artyści, u- 
wiiełbi-ami przez pufrlfcMioóć,' ęfesaczcml 
juk dale cii przea dyrektorów 4  reżyse­
rów, zauriijjają tywące dwiarrw i nrrgą 
sobie pozwolić na

*•«.' i uiLbcj dsawąc®ne i oryginalne 
kaprysy-

Takie jest ogólno, aswrojro 'wapowazoch 
nóanc mniamian-ię,

W  rzeczywiislcśaii jettnaJc sprawa 
i.irs«dtetawia sto CTpelnto waesei, N a­
wet gw iazdy CSĄgswjj w  Hollywood ma 
ją troski * r » \  Są to bawtem właści- 
wię niiewolnicy, prpwadzenk ara łańcusz 
ku przez Lartteo nieraz aciążhwe i hu- 
inp dc Trypełn'“nia kontakty. Taki 
kontrakt to wszechwładny pan, które­
go mussi-yaje słuchać bez ssemranda. A 
siadu się on w łaściw i* Z 'eam ycb W ita­
lów ; tęgo wolno i  tamtego nie to I- 

■jo ~~ kiaweai, ma^na oszaleć!
Niedawno powitał w  Hollywood za 

'S ię ty fe ó r . Znany artysSS. filmowy, p e ­
łen wdzięku ^)edoścjf''i pranędziwej u- 
ixdV męskiej, Rtertidrt UcrtB* zapragnął 
koniecznie poślubić ma yńfekną Alin^ 
R u ijfm  artystkę mało zp«ną w Euro­
pie, popularniejszą w A.meryce. Okazii- 
lo się jednak, że

sprawa me jest laka piorta. 
iN-ie wf|iląrcżyłc> bowiem Rn mąfżfcjirj- 
sSwa wola obojga, 1jk x  trzeba było je­
szcze aprobaty (iyktatorsicepo kentrak-

j J p a fiśtwia. Dłużsjn/ caaa trw ały per- 
I t^ifctaicjo, zainte fabrykant filmowy nic 

zmlekl wyeiSżcic i  adzitdił swego po- 
zwoJento,

Hun#* ShMMk rasli, jedną Jf^eLlcz- 
mj|db artystek filinowynh, mających 

długie własy.
Te utjjpy stanowiły główny punkt fdj 
nowego konttaktoi Biada artystce, gdy 
by 8śq łfetąMił* outrzye ai| a  la gsu'- 

j conne — kontrakt zostałby zerwany, a 
urdfefeT Norma irmoiałahy m p ład ć  wy. 
sobie odszkodowanie,,.

Łłorma MauKaoh jest co tygodnia 
ważona w  First National‘u; r#g wolno 
jsj bowiem przekroczyć

wagi 110 fantów.
Gdyby tylko o d-eko tę wagę prą^rp- 
jc^yła kcuLakt ^Stałby łdyntadat 
zarwany.,.

18-letn.la Ludw ig* Mera®., rywalka 
Llljany Gteh w  odłwaTZamiu ról n|i;v. 
nych i szlachetnych dziewcząt, musiała 
się zobowiązać, żc również w .życitiił 
prywałnem

lo»05ttatie j  niewinną.
N ią wolno jej uczęszczać do nocnych 
lokali, nie wolno Treaęzynać kłótni i 
fprzeczeik, przebywać w  nioodpowied- 
liiom towarzystwie. Gdziekolwiiek ; 
udaje Tnusi jej towarzyszyć 8 tasssa, wy 
twama damo, specjalnie w  tyra. oclu 
pr^óg wytwórnią zar,'gążowaną...

Gdy Vilma BanJcy, cudownie piąkina'

trakt w Ho!l'y'ivood, musiała się zdbowtą 
'ząć, iż w  określonym oza-sńe 

SbmCi 14 tan*dw.
Niedawno bawiła ,.z(qu swoto mężem, 
sławnym Rod la Rgque‘m w  budapeszr 
cie. Nke'. udziiieliła jednak dzenmkanzorn 
ani jednego wywiadu, gdyż mester 
Sannus‘1 Goldiryn, jej chl&bodiawca s*a- 
u:awT.3a sebie to sastrzegl.

Podobne przykłady snuć możB&b s 
bez końca. 6ą to1 citonuc strony żyra®' 
aktorów filmowych, które poaatem — 
jak się zclaje —  nie jest jednak pozba­
wiono również stron jasnych i wwiat 
nich-..

kto

Bttieiu; uhicluł su s siaruszse
m a ł ż e ń s t w o , k t ó r e  w y w o ł a ł o  s e n s a c j e - p o r ż u c i ł  m ł o d ą  

I  PIĘKNĄ DZIEW CZYNĘ DLA 68-LEINIEJ STARUS3ERI

Londiyn, w wrześniu.
Niczj\yykłi'-ś!ub odbył się nić-(H.)

dawno w  Borlinio, wywołując «gćłną 
sensację. W  zw iązk. majlżeńsikie weszli 
mlfflnowięi* S 8 4 « i  krawiec, John 
Trilby oraz 66-Ljtnia wdowa Anna 
Dtakc,

Oczywiste udrasa w rzucałoby się 
przypuszczenie, źe małżeństwo zostiato 
podynctowane wzglądami mateije jukoL 
Tymotsattoru należy stwjerdżjć, it  pani 

1 D rako  jest -'sobą toiezamoóaią, j. nic 
wnosi mężtywi żadnego jweaga.

Taiłby- napira^dę -ztkochał się w  sta­
ruszce) i począł starać edę o jej rękę- 
Pani Drako przez dłuższy czas m jn »- 
weła stemowisko odnwTpe, aż wreszcie 
jfełpby i Wasania zaikochanego po uszy

Johną, skłoniły ją do ustępstwa.
™.urhn, aesit z tego ,pow*yd;a niezinacr- 

|£p szcnęślrwy. Był przedtom zjiaę- j 
czrany z

młodą i lńękną ttetowcziyną.
Ale skoro poznał panią ©wke, zrobiła 
o ig  na ni-m, miano podeszłego w ieku  tek 
ćjjfid wrażenie, t o  zerwał z narzeczo­
ną, a skierował uczudia ku ster 
ruszóe. Pa©i Drakę mimo 66-u lat je s f 
jeszcze 'je^óbą. Irardso pnsyste jną i  do­
skonale *sk*iBB«iwaw«na,

Mamoto okazała ntelada ftdwafw>, 
wychodząc za człowteka, m ł«isaego od 
nieg o lał trzydzieści.

Rzecz ciekawa, jak się ułoży poży. 
ciie małżeitekw te.i tak whwwyilrj i je­
dynej w  sw -J j  .rodizaipi pary.

Wfasoły epizod ze stolicy 
Amanulhha.

Kabul, w -wrzean im.

(e\ Pcdbbruie jail; we wszystkich 
Sjgńłfg' mlaBtaoh w.schodu, w ICabulu o 
godzinie dw u naw j w  południe wy - 
sir&ljgarreatoi'; oznajmi® lu teom  -porę 
olłiadcwąi. NtoSwwno bawił tam pocteóz- 
» y  a-ngtolski, który opowiada: maabępu- 
jąće zdarzeraie:

Gdy udał się •aystiw z przę wodrii-, 
kiem do oficera pełniącego sti"S’ż.,przy; 
dziale, będącean jedtoent z  osoMitwości 
njiastąj. oficer ów długo rozyn-ćtzlł się 
na>di w ażh fe ią , swego posterunku. Gdy 
ja. wydam jre-zfcaz wystrzału —  rnóyril. 
w-tody wszystko słaje i: naiwett-sam król 
udaje ślę na obia<Ij' pćsTfteżniy głosowi 
działa. Pisarze porzucaiją swe pióra, 
kupcy •ząmyldają sklepy, ca ły  Jćałrul 
Zfniente) swą. fiż«gn!om:jĘ'!‘ ‘f ';

—  3. jakże powad-ujc pabj ‘w y­
strzał'? — jpyliałi grzęczay podró“im k.

—  Najzwyczajniej w 'św ieciey pod- 
ncnHZfi/jifkę j opijTOszyjjń ją w  d’f f l  a 
w tedy kajwnier przytładlA kmp

VY\-wod.y swe Eełon temper uMu ilu 
oficer popart odpowiednim gescem. W 
chwili rozległ się potężny huk, gdyż 
kanoniku zbudzony z drzemki gtosm  
p.rzcłożramgo, ujrzał jego ruch ręką i 
pospieszył j t ó  strzałem minjo. żc dwjd- 
w k %  hrakawpPc do p^duduih.

Daj grosz 
naceSeT,SJ-«
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mmmm
MOTOCYKL ..I’’ N-“ G00 c. c.. nowy, sfrię- 

d|.' goTpwl;;i..'?'70 dół. ■ fernk Ma-ralort, 'Afca- 
i@Vtefca 22C -- . 731 2

,ż s4 r . '.ftt% £ & 0 n a ć £ e  M m e ifim te

W (-t/ . » , ? « »  l i r

UM YW ALNIE ma iafluro-wą, -te in  u<lk ■; nj*r- 
wi)uro'wś„# Tia-efekaEflrk . ft.-
kmik an.tyćtny, itistnirri-óYt uujwcrsa!- 
n o busolow y, inslrumcn t u m c la cy j-
ny sp-izedam. iZ im «o  wfcz-a C, .piętro I?-wo-

7432-2

I RÓŻNE DOmcalESIA,
10 ginssr » »  wyra*.

APARAT? oraail^iĄłletae in^ądzegla f i ’ 
M-ycąn® rffojcŁtuje,’ . jyyfconujO' i  mon łaje 
„Anteaett" kYJamia i  . «żedeięl)ia% 
ahvo monterskie Lw ów , N a  Błonie 3, 

afel. S—85- z3ft!-5

Dbogn atuuzka, 38 1*1 t a y n ,  kaleka.
nr« am~ k  waną, nogę i oszkodzoag ręki 
wsktrie) erego jest zupełnie me^deiag do 
Iimcy, prom o łask r v j j <xao Datki akie- 

należy do Administracji, dla staru­
szki kaleki,

r
OGŁOSZENIA,

F ujWu C ŁkiiCAttbKA.

! ’W n  R O W A H 7 kuehanz; f l ‘i fe n a m ie n r :  ■ 
! i Ałw iadectvcvm i poszukuje pospdy na nr- I 
i (MfeijPę lub poffcairalśrsku T. Sofeulski, • 

Ży.ć)a<ftów. 7151-6

FU lN fU K W t ijbsady leitoiT i, zna-m język I 
francuski, i niem iecki- Zgłoszenia w Ad- j 
llUMi.istócji pod. ,,IMTorTY‘. |

KUPNO I KP3ZE0A& g  | 
12 grosz, Ła v»y,ar. |  j

FORTEPIAN EWyżowy; maktunify, pra- i 
wie nowy, oryeinąmcść gwarun-tpłsfftie, j

ŻARÓWKI LESNIAKOw  SKI Choiąż-
c zyzn y  10.-'Te?ef. 214-SO. 6788-20

PO R T R E ^ i ‘i. widoki fiisb.iFyca^ w. oka­
zach -amatorskiej grafiki (sztych, lilo- 
drafji),' samej“ pólonića, jałtoleż gosłow- 

• • -ri e. ^pielnkujki -ż. b ra ta j tanio sprZfc^Lję, 
•%ros»źd^sk;, handel sibrożylnto;::. ‘ Ifcr̂ -s 
manowier^ -■ • 7ó<19t2

UNIEW AŻNIAM zg ubioŁy dok^rętint;
• nśenśkja' wojska wydany przez P# K- r 
No\vy f l j fc .  IdnĄsz Ricrówka. |/o00-3

OFICERSKIE, : Outłe .jefcto czapki L. 13. iU- 
pYc; EfjyfF, Leniouów 3- 5i)$2-jfeśfi

OROhORY WENERYCZNE zastaralc
■ skdrńe, netmtetenję seksualną, leczy spe­

cjalista Dr. Frtsch, W a ło w a  11. Tel. 
55—20. 0740

Dentysta

Dr. Wiktor Jankowski
powrócił i ordynuje od 9 -1 i 3— 6. 
L w ó w , ul. Hetm ańska I. 10.

cena zmama — spojt 
KMern-ikii'. 20.

Skłcniwrste. ; 
7-WO-i ■ !

FORTEPIANY BOESENDORFERA, Faer- 
sters, Schroedera, z angielska 'mechani­
ką i inne l a  różne eony, piauma, sppte- 
lajp m ożliw ie  n a jio n ie jJ B E liia , kupu­
je- llaruik. TĄ lyjd^kietó 21 Ml. p. 7120-10

KAPJSLU&sE, i w oale 'źalTóirrrc poleca; To- 
po bucka,' pasaż iMTkołast-.hfi I. p. 7<J37-4

W PIS Y  do W yższej Szkoły Krawiectwa 
damskiego, codziennie od 11 do 1-szej. 
(D la panienek z prowincji internat SS. 
ra fad yk jh iek , ul. Kocbanowskiego 70: 
po cenach zniżonych.) Lwa w. ul. A k a­
demicką 22. —  M. Kozłowska- 7517-0

l flSIEFZEANIA, SKLEPY.
10 groszy ze wyras. 1

DWIE LUB JEDNA STUDENTKA z do
brego domu znajdą um ;gAc^'tojż z ca 1 - 
fcow ilan  w lrzym aniem  p rzy  lepszej ży- 
dowsfciej Titó-Oriie w  osobr^nt fturttc- 
wym  pokoju- l ’ot*epi|pT, * o  dyspbżycji. 

W il l .  Zyguniniowska.. B lizn a  p,vikdomoóć 
Z grzeczności u p. dyrektora Bunda w 
..Gazecie Portroriei” . 7158

UMEBLOWANY i adu ijkfi 'fucakiręk; 
<xł 15- -września" tło w-yndffkda. ZyiJlii- 
kjeswiicza 37. drzvr 1- 741 f -3

SK LE P  w centrum „ ife lan łc r y jno-drobia- 
zgowy wraz z towarem i urządzeniem 
do odstąpienia. Zgłoszenia listowne pod 
..Sklep1’ Administracja „Gazety Poran­
nej"- 7480

I p o s a d y  p o s z u k i w a n e .
3 grosz* za wyraz. I

It lllH H .j PŁYW
kupujcie tvlko w największej firmie

„M ELO CJA“
Lw ów , Kopernika E. Te L 8>59

Olbrzymi wybór aparatów i jtlyl: „HIS MA^TFRS yDPSF4*, „COLUM­
BIA*1, „PlftŁOEOH" oraz krajowych, po cenach niebywale nisk ch. 
Katalogi wysyła się bezpłatnie*. — Demonstruje się chętnie bez 
przymusu kupna! -  Zwraca się uprzejmie uwagę na ceny wystawowe!

ABSOLWENT e.fcadeMiji Hw.dlo&ej po-' 
^żnikipe zajfcifl. Zgłoszeniii do tórpini- 
.sihrac.j;, pod ..Ałwojltenl".

KUCHARKA baWSft zdolna z dmretni re- 
a .) ferencjiMi '-poMRUje Najęcia. Zgł«łŻD»J 

•nja: Sńi;i'tor:k;fh 9 u-dozorc-zy,*:. 7.7.1 (t-2

trM & a e a m  m w  mail w iiiu i 
Józ. PROKOPA S wie 3i hrtlfrti

oraz szwajcarskiej fabryki motorów „W łN T E R 'l H U R “ 
we Lwowie pl. S M O LK I 5. teief. 9-47, 

dostarcza kompletne

U r z ą d z e n ia  m ły ń s k ie  i m o t o r y
wszelki jgo rodzaju. — Kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie.

U N IEW AŻN IAM  skradzione traiuhien ta 
wr.jskowc wydane przeT^F. K. U- Kra­
ków na nazwisku Władysław K ró lew ­
ski 7330.-8

MOTOR
MuT5t5 ssąco-g:;zo7vy iraiemu „OTTO", 
fii ui v iDeui/r »■ dobrym stanie <to Sprżcdri- 
iija. Zgłoszenie ii4vwSfi-*w  Bhiral O^-r 

szcii ,a\o.wa, Uek,!H8|“ , Batorego 20.
H f : : : ;  :■

W W
ni* Kwrsjłs kroju i szycia
krawleczyzny damskiej i bieliśn.a stwa

Heienf Pietrasze.w$ki^
Piłsudskiego 14. II. p.

od go łz. 10 do 2-g;ej. i od. 5 do 7-mei-

K a fie lu s£ S . m o c i i t d w e
OSTATNIEJ KREACJI

S a io n  i ó d

E. MAFeBER
pi. Bem apttfisi §, (Hotel Warszawski).

mymtf
sportu

letniego i zimowego w wie,lkkn wybory 
'. pajianM u najstarszej i  ^Solidniejszej 

firmv 
JaSÓB kOSćNMAN

Inrów. Akstflaucka 26 ■
Hud. teief. .19— DjAil.

ZSiaówien-ia z prowincji, odwrotnie!
Warsztat renaracyjny, 78^8

s I a  i  k  i
wyroby z żtlaze poleca ialryka -D n i"  
Lwów-Zamarsiynói. ul. Króla Janra I I I  5- 

• T «1 tS-—!8 7235-15

Z y t o  !

■ i  zhiiiskie |
oryginalne, uaiplen- 1 
nieisze, bezwesjał- j 
dnie zimoti-wałe wy- ) 
syła natychmiast 

z magazynu j
J a  eusz i

WASUaG i S-ka )
L w ó w ,  |

Chsr^źćzyzna 18. i

nci;
v eazEGiE
PORflKKfi]

mm
IW

mmmi
Kra Ii ów  14

Lwowska 2
poleca ją  ua se­

zon b ie ż ą c v :

WAPHO
do

bielenia
budowy

nawozu
przemysłu

najwyższej
jakości.

Wysta Afiamy 
na T?rqach
Wschod.isrh

S ZK O ŁY  i ;:.\YT 
CZENIA na różne 

instrumenty — 
M U ZYK A  K I.ASY- 
C ZN A w wielkim 
wyborze. — N O ­

W O ŚCI TANFCZ- 
NE oLrzymujemy na­
tychmiast po wyjściu 

z druku.

mmmm
WN83BBWIJ— i U W

a n g ie isK ł*? .

,Gniumb>a

0§fumbia4<

To w Gr

SYRENA
s zw a jca rsk ie

.Panophon* - - , n „ .

uwaga; zamówienia zannelsiswe uiukom e $;e odmina przu Z9 za tezlia.

E Y F A R T H
L W Ó W

Akademicka 6.
T E L E F O N  557-51

ta;og) na Zadanie.
CENY OGŁOSZEŃ: [

Za wiersz 1 - szpaltowy milimetrowy j 
(szer. 7.0 mm.) ogłoszenia zwykłe za teki < 
ulem 12 gr„ ra wiersz 1 - szpalt, milime. 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., j 
za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy (szer. ; 
80 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz j 
1 - szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) W j 
tekście (kronika, repertuar, dział ekooo. i

mieśmy >1(1.) 50 gr.. za wiersz 1-.si pa!!, 
milimetrowy (szer. t'-<> mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz I -szpsdt. miluuelrowy 
(szee. 60 mm.) ua pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo te gr., drob­
ne ogłoszenia fcnpuo i sprzedaż za słowo 
12 gr., drnhnc ogłoszenia matrymonialne 
korespondencje 12 gr., prywatne en sło­
wo 12 gr.., dla potrzebnjgeych pracy Inh

oosa^j 3 gr., cala strona ogłoszeniowa 
285 et., pół rtrony ogłoszeniowe! 150 zł., 
«ała strona tekstonrn 480 zł. cali* strona 
po»l nagłówkiem (1 . sra) 570 et. OgłwsKr. 
ma .sami.i ' icotrr 30 proe. droż«rc. — Za 
‘•głuszeni- w ' icjscw eastrzeżonnn, ogło­
szenia osobno a ijjąw  i bez uumeru doli 
czarny 2b proc. Odpowiedzialności za ter­
minowy druk aie przyjmnjemy. Porta

prz-kazów nie bonlPłsnJetHi.T. —  Uwaga: 
, Kolumny ogłoszeniowe s podzielone na 

8 lamów (szpan), tekstowe na 4 Samy
(szpalty).

PRENUMERATA miesięczna- 
Z dostawo na ah jsec  lub pr-e.

sytką pocztaw* 5.58
i Bez dostawy zt. 1.łS

Za granico . z ł .  7 0»

Z drnkami bj ełk wydawniczej: GRODKI 1 SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO^ w« Lwoafia, uop x»d. i i M t i  W p u A ia i,


